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ferenś̂ al i F̂ efijung.
Proces prof. Fried junga znajdzie zapewne je

szcze głośne echo w delegacyach austro-węgier
skich. Byłby rzeczywiście biąd wielki, fgdyby 
posłowie, słowiańscy, nie wvkłuczając polskich, 
nie pociągnęli tam do odpowiedzialności mini
sterstwa spraw zagranicznych, za całą ię  spra
wę, która dyplumacyę austro-węgierską w oczach 

F.uropy okryła śmiesznością, a mogła oyra dla 
państwa bardzo smutne mieć następstwa. —  
I prasa wiedeńska — o ile bezpośrednio nie 
stoi na żołdzie iundnszów dyspozycyjnych, skła
da winę wyłącznie na ministerstwo spraw za
granicznych i byn aj ginie j hr. Aehrontnala nie 
oszczędza. Wiedeńska „Zeii/‘ bezpośrednio po 
zawarcia Ugody między skarżącymi posłami chor
wacko serbskimi a prof Friedjungiem, ostro ude
rzyła na dyplorracyę austrc węgierską i wynik

d>vócn ewentualności, obok prof. Friecijnnga 
skompromitowany jest wprost śmiertelnie hr. 
Aerenthal; — jeśli rozegrała się diuga, w ta
kim razie spotkał Frieajunga jedynie los Bene- 
deka i innych mężów austriackich, których wy
zyskano dla pewnych celów, a potem najzupeł
niej i bez wszelkich skrupułów poświęcono, rzu
cono na łup zmienności polityki Austro-Węgier 
i nowych planów jej politycznych kierowników.

Tak zapatrując się na przebieg i wynik pro 
cesu, prasa niemiecka nie ukrywa pewnego z a  
n i e p o k o j e n i a  „Mniejsza już o to — pisze 
wspomniany organ berliński — jakie motywy 
złożyły się na tego rodzaju zakończenie proce' 
sn. Dla nas, d la  s p r z y m i e r z e ń c ó w  Au  
s t r y i ,  dla, jej „wiernych Nihelungów", powi 
nien on być w y m o w n ą  p r z e s t r o g ą ,  nakło 
nić nas do s z c z e g ó l n e j  o s t r o ż n o ś ć  
w o b e c  t e g o  s p r z y m i e r z e ń c a .  Przede

„ i c  , • i i  ,. • i . wszystkiem  nic- powinniśm y pozwolić, ażeby ry
w “ f l  i rfiaSk,era ::yPl0I™ tyczne;isłuz- Jwanei W ym ierza A ustro-W ęgier z Niemcami
by m form acyjneT A w ięc idyotyczne rałszer- ził t r . A erenth«l s a m . Ł atw o bowiem ao
' S r  ^  a! T t0W Pol;c j;jn yf -  pi- że „n nas zawieś*; tam, dokąd zajść nie pra

i*, n ■ ' S£̂  Y  ?ami’ z których nasza crniPniy_ —  Strzeżmy się wogóle, ażeby ten mąż 
,łB 5lQ 0 pw.dacli wśród ln- Sfanu nj0 zgotował nam, swoim sprzymierzeń- 

nch. I na podstawie tych duz.u- com takiego samego iosn, jam snoikał teraz 
mentów zamierzam, -ozpocząć w o j n ę ktoraby of’ Frie, jm,ga. S a m i  w i ę c  : e ź m y  w re- 
hyL pochłonęła miliardy. Dokumentana temi C6 k i e r o w n i c t w  o w s p ó l n y c h  i n t e r e -  
zumicrzano w każdym razie wojnę ową unie win- •
nić i usprawiedliwić. Także „N. Wienet Jour- T . k  • bprli,'1?ki Tuwphlutt-* a w no^o 
nal zaznaczył. w nwagach o tym pmcesie, że dS  odzVwaia sie S ż ^ f I  n e o?° a-
Dob i An-t vv^ ’prer0V?niCtW° za;=?taDlczn,e3' n a prasy niemieckiej. Ich enuncyacy e sprawiają 
polityki AuAro-Węgier. wrażeń,e, jak ny w y m s  procesu był dla Berlina

W spi iob bardziej jeszcze ostry i szyderczy[aa prawdę wielkiem r o z c z a r o w a n i e m ,  
omawia pro, iedjunga znaczna część prasy \ Więc i to należałoby wyjasuić w delegacyach,
n i e m i e c k i e j  w Rzeszy. Z głosów tych pism i
przebija się przeJewszystkiem irytacya, że Au-' 
strya zgotowała całym Niemcom wid kio i przy
kre r o z c z a r o w a n i e .  Gdy prof. Friedjung 
w pierwszym dniu procesu wystąpił z tąką pe
wnością siebie z rzekomemi swojemi dokumen
tami, inuiemano w cesarstwie niemieokiem, że 
stojący najwidoczniej za nim kr. Aehrenthal 
zamierza zgnieść ,ym aktem całą poluduiowo- 
słowiauską opozycyę, przez wykazanie, iż na 
Słomian Austro \Yęgry ani liczyć, ani polegać 
na nich nie nu gą i że wohec ich zdradzieckich 
knowań tern silniej musi się oprzeć na Niem
cach i na Niemczech. Spodziewano się tego tem 
hardziej, że w tym samym czasie także w par-

mpecie austryacKim rząd vrobec postulatów
HiowiańŁkicn —  onm ow ne za jm ow ał s ta n o w i
sko —  i łączono też jedno z drugiem, I w te 
pełne nadziei kombinacye polityczne, jak grom 
uderzyło zupełne fiasko procesu, straszne dla 
jego inieyatorów odkrycie, że opierał się cn je
dynie na n:ezgrabnyr,h wprost fałszach.

To też prasa niemiecka w Rzeszy nie szczę- 
dzi cierokich uwag pod adresem hr. Aehrenthala.
, Beri. Tageblatt“ ubolewa przedewszystkiem, że 
ofiarą tej niezręczności austryackiego kiernją- 
< go męża stanu padł zasłużony historyk dr 
Frifdjnng, i porównuje tego uczonego badacza 
dziejów z generałem Benedekiem W całej tej 
sprawie, pisze ten organ, tylko dwie rzeczy są 
możliwe: albo wszystkie dokumenty, przedłożo
ne przez prof. Fr.edjunga. sa fałszywe i nędzną 
wprosi jnistyflkacyą, albo też zawierają one 
prawdę i jedynie z g ł ę b s z y c h  p r z y c z y n  
p o l i t y c z n y c h  u z n a n e  z o s t a ł y  za  f r ł -  
s z y w e.

Afożliwą bowiem jest rzeczą —  pisze „Tage- 
blatt“ berliński — że wobec zmienionej sytua- 
cyi w Wiednia, wobec nowych kombmacyj, tak 
Wewnętrznej, jak i zewnętrznej polityki Austryi 
— uznano tam za wskazane odstąpić od kam- 

panń i nktyki, rozpoczętej w marcu podczas 
burzy aneksyjnej. Jeśli zachodzi pierwsza z tych

Munic J A  i Lakm
( T e l  „ N o w e j  l i e f o r m y “.)

B u d a p e s z t ,  28 grudnia.
Mimo wielkiego optymizmu J  u s t li a wątpią 

przecież, czy przyjdzie do porozumiehia między 
nim a Lnkacsem. Partya Justha żąda przede' 
wszystkiem przyznania jej portfelu ministerstwa 
skarbu i spraw wewnętrznych. Na to ostatnie 
stanowisko Justfi poleca la t. Banffytgo, który 
wprawdzie do jego partyi nie należy,’, ale w 
ostatniej mow:e przyznał się do programu Ju
stha. Im k a c s  zachow uje mę w obec tego *ądania 
odmownie.

Justb żąda dalej enuncyacyi nie tylko ze 
strony Lukacsn, ale także od cesarza, co do 
samodzielności ekonomicznej Węgier.

Wobec tego możliwmm jest, że rokowania 
Jnstha z Lnkacsem z u p e ł n i e  s i ę  r o z b i j ą ,  
a w takim razie Lukacs przystąpi do utworze
nia gabinetu p o z a p a r l a m e n t a r n e g o  je
szcze w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u .

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm węgierski 
wybierze komisyę dla uchwmlema a d r e s u  do 
c e s a r z a .  Adres ten żądać będzie utworzenia 
banku samodzielnego w roku 1911. Partya kon
stytucyjna ani w wyborze do tej komisyi, ani 
w jej obradach, nie weźmie rdziału.

TrnsKi fipdtM Frufyi.
Tegoroczne ro^pmwy budżetowe w parlamen

tach wszystkich większych państw europejskich 
posiadają szczególną doniosłość z powodu zna
cznych n i e d o b o r ó w .  W państwie niemie- 
ckiem niedobór w sumie 500 milionów marek 
i sprawa jego pokrycia zo pomocą nowych po
datków, wywołały gwałtowne przesilenie gabi

netowe i parlamentarne Kanclerz ks. Baiow 
rnnął, a stworzony przez niegc blok konserwa- 
tywno-libeialny rozpad! się. Anglia z powodu 
nieuoboru, wynoszącego 16 milionów tuntów, 
a zwłaszcza z powodu wywołanej tym deficy
tem retormy podatków, stanęła wobec dziejowe
go przełomu w rozwoju swoich stosunków we
wnętrznych. Upadek włoskiego gabinetu z Gio- 
littim na czele jest równiąż wynikiom reioim 
podatkowych, a w Austryi' z tego samego po
wodu toczyły się i będą się jeszcze toczyć spo
ry w parlamencie 

We Francyi walka bud..etowa odbywa się 
teraz właśnie, a jeżeli nie przyszło do przesile
nia, to zasługę przypisać należy zręczności i 
zimnej krwi prezydenta gabinetu B r i a n d a. 
Oczywiścte przesilenie mimo to może jeszcze 
wybuchnąć, gdyż francuska L.ba deputowanych 
znajduje się w wyjątkowem położeniu, a mia
nowicie wobec nowych wyborów. Tej okoliczno

żarów, które sa w związku z ciągłem zbroje
niem się Europy, podał sumę 50 miliardów. — 
Okoliczność ta powinna wywołać głośne echo 
nietylko u nas, ale i za granicą, gdyz nietylko 
my znajdujemy się w przykrem położenia, lecz 
także Niemcy i Anglia. Sprawozdawca komisyi 
budżetowmj powiedział: „Inni maszerują, więc i 
my iść musimy za nirai“. Ale należy zapytać, 
czy mamy iść aż do samej przepaści? Co moż- 
naby zrobić z ponocą tej olbrzymiej kwoty 
pieniędzy na polu socyalńych reform. Można 
było do gruntu zmienić stosunki społeczne."

Sembat w dalszym ciągu swojej mowy pod
niósł, że we wszystkich wielkich państwach 
Europy opinia publiczna jest ogromnie zaniepo
kojona nowemi ciężarami, które w znacznej czę 
ści idą na zbrojenie się, a więc na cel niepro
duktywny i zapowiedział, że z tego powodu po
stawi wniosek podczas rozpraw nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Telegram, 

ści należy też przypisać bardzo powolny bieg i umieszczony w dzisiejszym numerze naszego pi- 
rozpraw budżetowych. Każdy deputowany, nie- sma. podaje szczegóły z rozprawy nad budże- 
pokojący się o przyszłość swojego mandatu, tern ministerstwa spraw zagranicznych, ale nie 
stawia liczne wnioski,, pragnąc dia swoich wy- -wspomina o wniosku Semoata, który zapewne

Dla unaocznienia przebiegu zamachu podaje
my tu plan owego fatalnego mieszkania:

borców jak najwięcej nzyskać, a przynajmniej 
okazać, że czy mł w tym kierunku wszelkie usi
łowania. Drugim powodem powolnego biegu roz
praw budżetowych we francuskiej Izbie depu
towanych jest fakt, że usunięcie przyszłoroczne
go deficytu jest tylko chwilowem, gdyż okaże 
Się potrzeba nowych wielkich ofiar finansowych 

powodu wzrostu wydatków na ubezpieczenie 
robotników, tudzież na armię.

O ubezpieczeniu robotników pomówimy w o- 
sobnym artykule, tutaj zaś zajmiemy się w y 
d a t k a m i  n a  a r mi ę .  Statystyka tej dziedzi
ny budżetu jest bardzo pouczającą. Wszystkie 
wydatki wojskowe Europy, Stanów Zjednoczo
nych i Japonii wynoszą obecnie 8 500 milionów 
rocznie, co stanowi ukoło 33 prc. całości bu
dżetów tej grupy państw w sumie 28 miliar
dów. W poszczególnych państwach ten stosu
nek procentowy jest rozmaity: w Austryi wy
nosi 17 prc,, w Niemczech 21. prc., we Wło
szech 22 prc., w Rosyi 25 prc., w Anglii 29 
prc., we Francyi wreszcie 35 prc. budżetn.

A więc Francya stoi na n a j w y ż s z y m  
szczeblu tej drabiay. Ponosi procentowo naj
większe wydatki na arm.ę, a posiada równo
cześnie największy ciężar długów, r ynosząrych
31 miliardów, a pochodzących P-o n-a,)wi>ks*ej 
części z dawnych wojen. Przyszłoroczny budżet 
został obliczony na 4152 miliony. Z tego idzie 
na oprocentowanie długn ł.250 milionów, a na 
wojsko i 'marynarkę okrągło 1.100 milionów. 
Z całości wydatków idzie zatem 2.350 mibonów 
o znaczy 57 prc. na oprocentowanie długn i 

zbrojenia się, a więc na cele nieproduktywne 
Minister skarbu G o c h  ery,  który zerwał 

gruntownie z tradycyą osłaniania deficytu i 
upiększania budżetu, ażeby nie przerażać pła
cącej ludności' oświadczył wprost, że deficyt 
wynosi 200 milionów Dla bogatej Francyi by
łoby to drobnostką, przesti je nią być jednakże 
w związku z wydatkami na wymienione cele 
nieproduktywne.

Cochery w mowie swojej, którą wygłosił w 
Izbie deputowanych d. 19 ubiegłego miesiąca, 
wyliczyi wszystkie zasługi, które około kraju 
położył rząd republikański od 40 lat swojego 
istnienia. Minister przyznał, że Francya musi 
posiadać silną armię lądową i marynarkę, ale 
w mowie jego mimo to odzywały się tony ubo
lewania z powodu nadmiernych ciężarów na'ce- 
le zbrojenia się. Podniósł to deputowany S e m 
bat ,  który jako naotepny mówca powiedział 
pomiędzy njnemi: „Jest faktem, godnym pod
niesienia, że minister skarbu cyfrę naszych cię-

pozniej się pojawi.
Sembat ma zamiar postawić wniosek, ażeby 

Francya dała inieyatywę do międzynarodowego 
porozumienia się w sprawie o g r a n i c z e n i a  
z b r o j e ń .  Można z góry przewidzieć, że obe
cnie porozumienie podobne nie przysłoby do 
skutku, mimo to jednakże rząd republikańskiej 
Fiancyi nie powinien się wahać Inicyatywa 
z jego strony byłaby silnym bodźcem dla euro
pejskiej opinii publicznej i dla wszystkich par
lamentów do energicznych protestów przecinko 
olbrzymim wydatkom na cele wojskowe, prze
chodzącym siłę płacących podatki. Tutaj musi 
nastąpić likwidaeya tych wydatków pod grozą 
powszechnego bankructwa.

Ludwik Stasiak.

H M O M E S I C I A H I L
Powieść humorystyczna.

36 (Ciąg dalszy.)

Głosowana odbyło się na wieczornem posie
dzeniu, które zagaił burmistrz Uczynił to ten 
znakomity człowiek z odczuciem powagi chwili, 
t  odczuciem ważności swojego urzędu

Cisza zapanowała, gdy burmistrz, zagajając 
posiedzenie, rzekł-

— Zagajam obrady i stawiam wniosek, żeby 
ze względu na wybory uchwalić posiedzenie 
tajne.

Rada wniosek tajności uchwaliła, sku tk iem  
czego wydalono za sali woźnych, pisarzy i po
mocnika sekretarza. Zrozumiesz zapewne czy
telniku, że skutkiem uchwały rady wydalony 
jestem z izby radzieckiej i „a, i wszyscy moi 
czytelnicy. Skutkiem tego nio mogę śledzić to
ku rozpraw, nie mogę światu podać motywrów, 
przemawiających za Piołunem : przeciw Ad- 
wentowskiemn. Jeśli o moje przekonania lite
rackie się rozchodzi, jestem w-erystą P'^.rz 
z przeciwnego ohozu, malując pobyt n p. Na
poleona w Berlinie, daje czytelnikowi dwa łok- 
cif dyalogu między Napoleonem i królową Lu
dwiką, która Prusy ocaliła. Snggeruje czytelni
kowi, że taka rozmowra istniała, wprowadzając 
go przez to w błąd. Nie potrzeba wcale wiel
kich wywodów historycznych, ni psychologi
cznych, aby udowodnić kłamliwość sugge- 
styi wystarczy stwierdzić, że Napoleon i Lu 
dwika byli ze sobą sam na sam. historyka zaś 
przy tem nje było. Nie działo się tam zresztą

nic tak osobliwego, zeby wołać do tego aż hi
storyka. Scenę, w której królowa pruska Lu
dwika ocaliła Prusy jest zdolen prawdziwie 
opisać jeno werysta, taki, jak ja. I tli dopiero 
wykażę przekleństwo mojej doli, tu udowodnię, 
jak jestem za moje przekonania prześladowanym 
Gdytym ściśle i zgodnie z praw'dą opisał histo
ryczną scenę ocalenia Pius przez królowę Lu
dwikę, to prokurator państwa powiedziałby, że 
to jest obrzydliwa pornografia, skonfiskowany 
moją powieść, a mnie postawił przed sądem 
nrzysięgłych za literackie porubstwo, za pismem 
dokonany występek przeciw obyczajności. A na 
przykład w tej chwili jestem wzięty w ogień 
z dwóch stron. Dziś mnie atakuje nie prokurator, 
lecz piasa euiopejska i czytelnicy, abym podał 
przemowy, jakie wygłoszono podczas wyboru 
assesora w Węgierskiem Ujściu.

Precz z pokusami! Nie byłem tam, a więc 
z całą szczerością oświadczam: nie znam treści 
przemówień. Moge( tylko to don:eść, co zakomu
nikowane zostało prasie: na dwudziestu dziewię
ciu głosniącycli piętnastoma głosami został wy
brany asesorem... Adwentows^i.

Miasto przyjęło wybór zimno Najlepszy do
wód, że 1 :andj datura AJwontowskiego nie była 
wśród mieszczaństwa popularną. Po ukończeniu 
rady panowała w mieście glncha, przykra cisza 
Ani muzyki, ani chorągwi, ani ludu. Jakby mia
sto wymarło. Ciekawi, którzy chcieli się dowie
dzieć o przyczynach przy krej głuchoty, jaka pa
nowała w mieście, wmieszali się w tłum "adnych, 
aby zasięgnąć języka. Nie dowiedzieli się, dla
czego uroczystościowy Icomuet obywatelski dziś 
nio jest czynnym, dowiedzieli się za to o powo
dach upadku kandydatury Piohma. Byłby Pio
łun wyszedł zwycięsko z urny, gdyby nie wy
dana przez niego przy przeszłym wyborze wie

czerza. Skutkiem te. w ieczerzy opuścili go „dzi 
£,f . Przyjaciele i zdecydowani nieprzyjaciele 
Drzyszb’ na radę zdecydowani z gotowym elek
tem. Rozstrzygnęli dzicy. Oni byli języczkiem 
u wagi. Pogrzebali go. Pogrzebało go bardzo 
rozumne przekonanie „dzikich", że jeśli Piołun 
z urny wyjdzie, to jnż drugiej wieczerzy nie 
sprawi. Natomiast sprawi ją na pewno Awen- 
towski. Nie za misę soczewicy, ale za kilka be
czek piwa sprzedali dzicy Piołuna.

Adwentowski na owacyę nie liczył, do domu 
nikogo nie zapraszał. Po dokonanym wyborze 
rzekł cicho do rady:

—  Moi panowie, kto łaskaw, proszę pod 
pipę.

Zbliżył się do czerwonego Pi olana rajca 
Cisek.

—  A wy, panie sasiedzie, nie pójdziecie. ?
— Dokąd?
— Pod pipę.
Wytrzeszczył Piołun płaczące prawie oczy...
— Czyś oszalał, panie sąsiedzie?
—  Pocom miał szaleć.
—  Jakże ja..
Mówi przekonywuiąco Cisek:
—  .lam przeciw Adwentowskiemu glosował, 

on wie o tem, a przecież idę. Będę jeść, będę 
pić, bo wroga trzeba niszczyć.

—  Idź! Ja wolę w czeluść piekła. Wolę w dom 
zarazy. Ja nie pójdę.

—  Czemu nie ? On przecie u sąsiada cały 
program zjadł!

— I tak nie pójdę. Uciekam od niego, jak 
od nieszczęścia...

W  izbie Siisskinda Ferigeia gwarne bvło 
i rojno.

Adwentowski sam mało pije i gościom za

iM Sh  ffij ElffPK
W miarę, jak wyjaśniają się szczegóły za

machu przy al. Astrachańskiej, wzrasta w opi
nii rosyjskiej przekonanie, że jest on niejako 
inauguracją n o w e g 
t e r o r y s t y e z n y e h
socyal-rewolncyjn.-i. Rów noc 
opinia wykonawcy zamachu Piętrowa-Woskre- 
sienskiego. Okazuje się bowiem, że był on je
dnak więcei rewolucyonistą niż polieyantem. 
W każdym razie Kargowa zabił on w chwili 
bardzo dla rewolucjonistów korzy-stnej, uwal
niając ich w ten sposób od człowieka, który 
już to zo względu na powodzenie swej akcyi, 
już to ze względu na osobistą karyerę i roz
głos me dopuszczał nikogo do ważniejszych 
swych badań, wszystkfc plany starał się prze
prowadzić sam, tak, że obecnie po jego śmierci 
achrana nie rozporządza żadnemi ważniejszemi 
informacjami o socyal-rewolucyonistach i bada
nia swoje musi rozpoczynać od początku.

W dalszym cią m okazało się. że mieszkanie 
wynaimował nie Pietrow-Pierowskij-Woskresieii- 
skij, a l e  sa m  Ka r p  o w O u też osobiście ku
pował dla niego meble. Zapłacił za nie 295 rb. 
Nadto kupił dywan za 50 rubli, tudzież naczy
nia i drobiazgów rozmaitych za 100 rubli. Za 
instalacyę elektryczną wrraz z świecznikami za
płacił już Woskresierskij 149 rubli Widać z te
go, jakie sumy wyrzuca achrana na swoje celep 
jeżeli na urządzenie jednego mieszkalna kon
spiracyjnego wydano przeszło 600 rubli.

kołnierz nie leje. Nie dlatego, żeby skąpym był, 
i braciom piwa żałował, jeno dlatego, bo niko- 
cu nie trzeba było lać za kołnierz. Dla zacnego 

napoju dała natura ludziom usta, a nie kołnierz. 
Beczta za beczką z piwnicy się zjawia, smolne 
jej wnętrze w oczach pustoszeje. Tak wietrzeje, 
jakby w tych beczkach była kamfora, nie piwo. 
Czas iść spać. Dobrze było po północy, gdy no 
wy asesor zamknął rachunek i poszedł do do
mu. Idzie przez zaułek czarną nocą. Wicher ob
mierzły wieje, niema jesiennych żółtych liści, 
porwał więc białe kwiatuszki czeremchy, ciemier 
wą białą na człowieka miota. W wichrze słupy 
telegraficzne ohydnie grają, parkany trzeszczą, 
dachótvki na domach klekoczą. Rodzinne to mia
sto, a przecież trzeźwy Adwentowski w zaułku 
drogi musi szukać. Natknął się na wierzty, to 
znowu ouiało nie wpadł do potoku.. Idzie daiej, 
płotu się trzyma, nowa chmura nadeszła leszcze 
bardziej pociemnia1 świat..,

— Znowa wierzba.
Tatrzy na wierzbę, dziwne kształty ma to 

drzewo — w oczach się ćmi — przecie nie on 
do drzewm, lecz wierzba do niego idzie Przeląkł 
się okropnie Adwentowski... Zbliża się cudo. po
rusza się wierzba, jaśniej rysuje się jej kształt; 
to straszny iakiś człowiek. Pochylił się, w oczy 
Adwentowskiemu spojrzał. Niepojęta rzecz się 
dzieje, na skamieniałego ze strachu asesora zbój 
napadł, rozmach kija, maczuga na głowę gio- 
mem spadła .

— Masz za korespondencję!
Rzucił się Adwentowski, chce si>5 bronić, chce 

dojrzeć zbójcę, poznać, kto go bije. Napróżno. 
Widzi, że maczuga jeszcze raz w górę się pod
nosi... Zaczął uciekać, Gon gu zbój, jeszcze raz 
maczuga spadła, padł kij na łeb...

— Masz za korespondencyę!
Co tchu bieży asesor
— Morderco! Łotrze!

Sypialnia Karpowa 
(“W uja“)

O
S a l o n

Sypialnia Woskresienskiego

Kachnia

W anna

Objaśnienie znaków  
przewody elektryczne, które zab/żył 

juź sam Woskresienskij celem zapale
nia machiny piekielnej, 

f  sofa, w której byta umieszczona ma
china piekielna,

O  miejsce na którem leżał zabity Kar- 
pow

X  kommntator dla pol.jCZ°nia przewodów i gnzik, który 
Karpow pocisnął, wyszedłszy z mieszkania.

Wskutek wybuchu wszystkie wewnętrzne ścia
ny w mieszkaniu zostały zniesione. Trup Kar- 
powa był literalnie r o z e r w a n y  n a  k a w a ł 
ki .  Z marynarki, w którą był ubrany, p o z o 
s t a ł  t y l k o  k o ł n i e r z ,  natomiast koszula 
pozostała na nim nietknięta. N ó g  n ie  b y ł o  
z u p e ł n i e ,  ręce podobne raczej do jakichś 
szmat. Twarz odaita ze skóry, spalona gazami i 
zasypana gruzami.

Machina piekielna zawierała 15 funtów cxtra- 
dyuamitu w długim, jedwabnym worku, umie
szczonym w sofie między sprężynami, o czem 
świadczy fakt, że nłamek tej sprężyny wbii się 
tak głęboko w czaszkę Earpowa, że go z niej 
wyciągnąć nie zdołano. Jako zapał był użyty 
piorumian rtęci.

W drugiem mieszkaniu Weskresienskhgo, w 
hoteliku przy ulicy Dworjańskiej. znaleziono je-

b y ł  już kiikakrotuie przez rewolucjonistów 
sowany. Główne jego części składowe stano
wią: mała, ale silna baterya elektryczna, umie
szczona w jednej kieszeni i połączona z nabo
jem dynamitowym, umieszczonym w worku 
miękkim, zaszytym w drugiej kieszeni. Tero- 
rysta, który w ten sposób zamienia się sam w 
ż y w ą  b o mb ę ,  pociska w  krytycznej chwili 
guzik na bateryi i — wylatuje w powuotrze 
wraz ze swoją ofiarą.

Stwierdzono, że w chwl i zamachu oczekiwał 
na Woskresienskiego jakiś tajemniczy doroż
karz, który jednak, przestraszywszy się huku 
wybuchu, uciekł, gubiąc po drodze części ubńa- 
nia, przeznaczono dla \Voskresieusk:ego do nrze- 
brania się w dorożce Woźnicy tego dotąd nie 
schwytano.

** *

W jaki sposób K a r p o w  dał się zwabić w 
zasadzkę, którą sam sobie właściwie przygoto
wał? „Nowoje Wremia", które utrzymuje sto
sunki z tajną policją, przedstawia tę sprawę 
na podstawie interwiewów z członkam' achiany 
w sposób następujący:

Woskresienskij, wydany w  roku 1906 przez 
Aziefa, został skazany, jako „maksymalista" (so- 
cyal rewolucjonista, stojący przy progianne ma-

IX .

Niema się czemu dziwić, że Piołun bał się 
śmieszności, |dk ognia, że zależało mu na tem 
aby skanaal z wyborem i owazyą me doszedł 
do wiadomości rodzonego dziecka. Wiedział, że 
całe miasto wie o skandalu, domyślał się, że 
okropna owacya bjła tematem rozmów całego 
niiasta. Czy doszło to do wiadomości syna? 
Śmiertelne pytanie, na które wszystkie okolicz
ności odpowiadają, tak. Okoliczności odpowia
dały: tak, rzeczywistość mówiła: nie. Włady
sław Piołun o wyboize wiedział, o szczegółach 
wy borą, o skandalu, o awanturniczych odwie
dzinach Adwentowmkiego nic nie wiedział Mógł 
się dowiedzieć tylko od młodzieży akademickiej, 
ta zaś niewiele się burżujami zajmowała, nie
wiele ją obchodziły magistrackie sprawy. A choć 
o uszy obiła się owacya, to każdj z nich czuł, 
że zawiadomienie Władysława o skandalu, któ
rego bohaterem był jego ojciec, wyglądałoby 
na brak taktu i żart nieprzyzwoity Pizeieciała 
ta sprawa, ponad uszami młodego Piołuna. —  
A stary pizecież drży:

— Słyszałeś, moje dziecko, o w yborach?
— O jakich wyborach?
— Na asesora miejskiego.
—- Słyszałem . W iem, że w iększość głosów  

przy pierwszym  w yborze n ie b yła  formalną, że  
przy drugim wyborze upadłeś, ojczusiu Temci 
lepiej.

— Lepiej ?
— ^ak j f c i  Poco brać na barki nowy trnu? 

Czy mair mało własnych kłopotów?
— Widzisz.., Zaufanie obywmteli. Zaszczyt.
—  Do dyabła z zaszczytami. Lepsza cisza.

(C. d. n.)
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ksymalnyin: republika, sccyaiizaecya ziemi itp.) 
na wygnanie do Wschodniej Syberyj Stamtąd 
skomunikował się on z szafem achrany peters
burskiej Gerasimowem, przyrzekając mu przej
ście na służbę policyi za cenę uwolnienia z wy
gnania. j-erasimow ofertę przyjął. Woskresień- 
skij wrócił do Pet ersburga otrzymał wielką pen- 
S] ę i rozpoczął działanie. Tymczasem miejsce 
Gerasimowa za*ął Harpow. którego zaufanie po- 
fiiaał Woskiesiefiskij także i to w stopniu tak 
wysokin że szef uchlany zaniechał wszelkich 
ostrożności, stosowanych zwykle przez policyę 
w ber j6j agentuw, a polegających na tak zw. 
„kr.trobsei wacyi*, to jest na badaniu, czy przy 
pankiem agent nie sJuży równocześnie rewola- 
cy.. I tak na przykład Azief miał soDie stale 
dodanych takich aniułów stróżów, którzy obo
wiązani byli zawiadamiać władzę o każdym je
go kroku.

ob,k  Woskresienskiego K a r p o w za
niechał tej elementarnej ostrożności. Tymczasem 
gdyby ją był zasiusowal, byłby mógł już przez 
Rrustą tajną rewizye w mieszkaniu hotelowem 
Woskresienzkiego znaleźć macninę piekielną i 
w ten sposób przekonać się o dwulicowości te- 
jo agenta.

ieostrożność swoją posunął Karpuw jedna
kowoż jeszcze dalej. Oto przed kilku tygodnia
mi ogłosił B n c e  w w wydawanem przez sie- 
Die piśmie „Obszczeje Dieło", ze Woskresienski 
jest prowokatorem. W wypadkach takiego za
sypywania się agenta, achrana dawała mu za
wsze 1 ezplatny urlop czas do rehabilitacyi w 
u erach rewolucyjnych, ponieważ jako zd jma- 
skowany nie m ai on już dostępu do rewolucyo- 
nistów, wskutek czego tracił też wszelką w ar
tość dla achrany. Nawet taki klejnot acnrany 
jak Azitf, musiał w r. iy03  pójść na pokut"' 
ponieważ wówczas orgar>zacya rewolucyjna po
wzięła poiaz oietwszy podeirżenia poważne co 
dc niego. Azief musiał zdobyć się na ogromne 
wysiłki, aby zachwiane zaufanie odzyskać i 
miał juz w przyszłości akcyę bardzo utrudnio
ną, ponieważ musiał składać ciągle nowe i co
raz trudniejsze dowody swej rewolncyjnosci

Otóż po zdemaskowaniu Woskresienskiego 
przez Burcewa, Karpow powinien go był sto
sownie do wvsagah achrannej metody zawiesić 
w czj nnościach, iako czasowo przynpimniej nie 
użytecznego. Karpow jeunak me uczynił tego, 
lecz przeciwnie dał się przekonać Woskresien- 
skiemu że teraz pojeuzie do Paryża, zrehabili
tuje się, przyrzekając wykonać jakiś zamach, o 
którym uaktualnię Karpowa zawiadomi

Woskresienskij istotnie do Paryża pojechał. 
Ale co zaszło między nim a komitetem central
nym, nie wiadomo. Można się jednakowoż do
myślać, że tylko ponowiono dany mu już da
wniej rozkaz, a b y  z a m o r d o w a ł  s w o j e g o  
s z e f a w p o l i c y i .

Dodać bowiem należy, że na zjoździe sec pak 
rewolucyonistów, który odbył się w Kijowie

końcem lipca b. r., postanowiono, dia zapo
bieżenia dalszj m azeliatlum, urządzić lewolucyj- 
Dy kontr-szpionaż w achranie, mający na edu  
dostarczanie jej wiadomości fałszywych, tudzież 
kontrolowanie, czy i który rew olucyonista po
zostaje w stosunkach z policyą, bez wiedzy ko
mitetu... Otóż zdaje się, że W oskresiensKij był 
Właśnie takim „kontrszpiegiem“, a dla tern lep
szego zamaskowania go, Burcew ogłosił go jaku 
prowokatoia...

Karpow, mając z jednej strony ateotat re
wolucjonistów, że Woskresienskiego istotnie 
uważają za „prowokatora", a z drugiej strony 
opierając się na doświadczeniach z Aziefem i 
spodziewając się, że W iskresienskij w celach re- 
habilitacyi będzie dopuszczony do wykonania 
jakiegoś większego zamachu, o którym go na
turalnie zawiadomi, odstąpił od metody i zaczął 
działać wedle własnego planu.

„Achrannik" który infurntnje „Nuwoje Wre- 
mia“ wyrazi’ się o Karpowie w sposób nastę
pujący:

„Zn iłem Karpcwa osobiście bardzo dobrze. 
Był to zupełnie honorowy (sic!) oficer, samolub
ny, skłonny do marzycielstwa i łatwo popa
dający w egz Itacyę (!j. W ieizył on w jakąś 
swoją szczególnie szczęśliwą gwiazdę i w spra
wę szpiegostwa politycznego wnosił pif rwiastek 
dziwnego sentymentalizmu. Wszystkie te rysy 
je&u charakteru odegrały w całej historyi za
machu i jego działalności wielka rolę. Ponie
waż Woskresienski. jak słychać, był czło
wiekiem o żelaznej woli, jasnym barazo i trzeź
wym umyśle i imponująco zimnej krwi, przeto 
opanował egzaltowanego Karpowa po tego stop
nia, ze uczynił sobie z niego poprostu narzędzie 
dla swoich zbrodniczych celów. Karpow odnosił 
się do niego z dziecinną ufnuścią. A kiedy go 
ostrzegano, że wielu agentów poiicyi pracuje 
obecnie na dwa fronty, odpowiadał. „Mam te
raz wiernego człowieka. O niego jestem spo
kojny!"...

Jest rzeczą także wysoce charakterystyczną 
dla rosyjskich stosunków, że na stanowiska 
szeia achrany petersburskiej, najważniejszej, bo 
strzegącej stolicy i rezydencyi carskiej, stawia 
się człowieka, o którym najbliżsi jego koledzy 
służDowi tw.eidzą, że skłonny był ao marzy
cielstwa, „popadał w egzaltację* i d« spraw 
szpiegowskich „wnosił sentymentalność..."

w rnlrn 1883 objął nniw ersytscie katedrę historyi 
..oisEi > i } rasiaflał na ni j  aż Jo r. 1907. W roku 
1 888 /9  był dziekanem wydzia’a filozoficznego, a 
w r. 1894 '5 rektorem  uniwersytetu. Je st autorem 
wielu prac z dziedziny historyi polskiej. Do na j
wybitniejszych jego dzieł ndożą „K atedra na W a
welu" i „Chrobacya*.

Z  gron» reszty członków Izby panów nowo za
mianowanych notujemy nazwisko dr J . H o r b a 
c z e w s k i !  g o , który jest profesorem wydziału le
karskiego w uniw ersytecie czeskiem w Pradze. Prof. 
H jrbacsew ski urodzony w r. 1854, je s t z pocho
dzenia Rusinom.

Antoni Z e i t h a m m e r ,  urodzony w roku 1832 
je st dzii nnikarzem czeskim. P rz  z długie la ta  na
leżał do Sejma czeskiego i Rady pada tw a która 
go w r. 1888 wybrała wiceprezydentem Rady pań
stwa. P rzez kilka la t  był Zeltnammer wlceburmi- 
stzem m iasta Pragi.

M  czło n k o a le  Izby firnów.
Jak  już donosiliśmy w dzisiejszy m porannym nu 

merze niszego pisma, powołani zostali do Izby wyż 
szej łustryackiej Rady państw a nowi „parowie" 
w liczbie 30. Fomiędzy nimi znajduje się 6 człon 
ków dziedzicznych, zaś 24 dożywotnich Imienny 
spis nowych dygnitarzy parlam entarnych podaliśmy 
w wymienionym telegramie, obecnie zajmiemy się 
przede wszy stkiem polskimi człokami Izby panów.

Otóż nr- Adam G o t u c b o w s k i ,  urodzony w 
r. 1855, je s t synem hr. Agenora Gołnchuwsklego 
i właścicielem dóLr w powiecie hnsiatynskim . Był 
przez krótki cza* posłem do Rady państwa, do 
Sejmu należy bez przerwy od r. 1895.

D r W itold K o r y t c w s k i ,  uroazony w r. 1850, 
służył w prokuratoryi skarmi w Wiedniu, a  na 
stępnie w m inisterstwie skarbu W r. 1890 został 
radcą ministeryaiuym, a następnie wiceprezydentem 
krajowej Dyrokcyi skarbu we Lwowie. W  czasie 
od 2 czerwca 1906 do 15 listopada 1908 r. był 
ministrem saarbu w gabinecie bar. Becka. Obecnie 
dr Korytuwski je s t posłem do Sejmu krajowego, 
zas od r. 1907 do Rady państwa.

D r Tadeusz W o j c i e c h o w s k i ,  urodzony w  r. 
1838, osiągnąw.zy w r. 1865 stopień doktora fi
lozofii, pracował przez dłuzszy czas w biolliob kacb 
uniwersyteckich w Krakowie i we Lwowie, gdzie

Od Adm inlsirccyi „iło w ej Reform y".
Wobec zbliżającego się

Nowego Roku
• zwiększonego w tym tej minie r u c h u  w y  

s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe
najwcześniejsze

zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c j a  „ N o w e j  
R e f o r m y *  w K r a k o w i e *  — czy też za

pośrednictwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w 

ku  d z i e n n i k a  
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" naoywać 

mogą dwutygodnik lwowski

„NOWE MODY"
po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 K. 60 h. 
półroczu.., 4 K. 80 h., Kwartain.e 2 K. 40 h. 
wraz z przesyłką.

K r o n ik a .
K ra k ó w , 28 grudnia.

Dar Grunwaldzki. D j zarządu głównego Towa
rzystw a szkoły ludowej w Krakowie nadetzły n a 
stępujące zobowiązania. Nauczj cialstwo polskie szkół 
ludowych m iasta Kołomyi, skupione w oddzielę 
„Polskiego Tow arzystw a Pedagogicznego* deklaruje 
kwotę 1000  Kor., k tó ra  zostanie w całości wpłaco
ną dnia 1 lipce, 1910 r. Za zarząd oaJziału: E. 
Czechowicz, S t S ieradzki Rada powiatowa bocheń
ska uchwałą z dnia 10 lipca r. b. postm aw iła o- 
fiarowaó na rzecz szkół kresowych polskich Kwotę 
2000 koron, p łatną w pięciu roczuycb ratach po 
400 kor Prof M aiyan Zdziechowski złożył K. 100. 
P , Jerzy  Turnau, właściciel dóbr Miku.Ice, złożył 
za pośrednictwem Koła T. S. L. w Przeworsku 
K. 100 Zwierzcnność gminna w" Załtopanem zobo 
wiąza się złużyć K. 500 w pięciu rocznych ratach 
po kor. 100. Rada gminna w Limanowej na po> 
siedzeniu dnia 9 października uchwaliła z okazyi 
pożegnania radnego Adama Pierzcbalskiego, k fory 
jako D^dsia przeniesiony został z Limanowej do 
Mszany dolnej, wypłacie na D ar Grunwaldzki po 
K. 20 rocznie przez 10 lat. Koło T. S. L. w Za- 
błotuwie przesyła dek laracje Antoniego Zawadzkie
go na K. 60, płatnych w 5 la tach  i Zygmunt i . Ba
lickiego po 1 kor. miesięcznie przez całe życie. 
Nowa! owsfci przesyła K. 1. J .  Kuczkowski, bur
m istrz w Żabnie składa kor. 10, jako czysty do
chód z wieczorku ku czci Słowackiego w Żaonie. 
Bardniecka 5 K., Faustyn Gunia zebrane przy o 
płatku w Czytelni mieszczańskiej w K alw aryi 5 -02 
kor., pracownicy firmy Sokolnieki i W iśniewski 
4 kor.

Deputacya U prezydenta. W ydział krakowskie
go Towarzystwa lekarskiegu, przyoył wczoraj do 
prezydenta m iasta d r Lea, celom złożenia życzbń 

powoau utw orzenia W ielkiego Krakowa, oraz 
wręczył prezydentowi petycje, w sprawie sejmowej 
reformy wyborczej, odnośnie do potrzeb św iata le
karskiego.

Szkarlatyna. Jednu z pism porannych zamieściło 
dzisiaj niepokojącą wiadomość o szerzeniu się epi- 
demicznem szkarlatyny w Kranówie. W sprawie 
te j informuje nas miejski urząd zdrowia, że pogłoski 
te są bezpodstawne, a  w każdym razie przesadzone 
Stan zdrowotny w miećcie jest w grudniu wpraw
dzie nieco gorszy niz w miesiącach ubiegłych, jest 
jednak o wicie lepszy, niż był w miesiącu grudniu 
roku ubiegiega. Ogółem od 5 do 27 b. m zaszło 
33 wwpadki zachorowania na szkarlatynę, w tem 
11 osób z poza Krakowa i 3 Żołnierzy 56 p. p, 
W ypadki śm iertelne są nieliczne i choroba ma 
przebieg łagodny, tak że wszelkie obawy rozszerze
nia się epidemii są płonne.

Pomnik Słowackiego w Krakowie. Zarząd Głów 
ny „Straży Polskiej* postanowił utworzyć osobny 
komitet obywatelski, któryby ze wsj ółudziałem „S tra 
żjr* zajął sią spraw ą postawienia pomnika Ju liu 
szowi Słowackiemu w Krakowie. Dotychczas wpły
nęło na ten ce l. 476  kor. 81 hal., zeDranyen przez 
Koło pań „Straży Polskiej*, 598 kor złożonych 
przez krakowski komitet jukileuszowy i 100 kor. 
od przewodniczącego tegoż kom itetn prof. d r Ksa 
werego Fićrieha. Razom 1174 kor. 81 h.

Wybory do izratlickiej Rady wyznaniowej
W czoraj odbyły się w ytory do Rady wyznaniowe; 
tutejszej gminy izraelickioj z koła I  i I I  W kole I, 
t. j. in te ligencji, oddano głosow 326 n a  346 gło
sujących. W ybrani zosiali: adwokat d r Lanaao 
Rafau, p. Ehrenpreis Maksymilian, dr P ischler 
Adolf, dr Junger Jakób, dr Fischlowitz Leon.

W  kole I I  wybrani zostali pp. Kahane P., Le 
benheim S., G oldgart N., Landau Pinkus, W ohl M 

S a n a to ry u m  w  Z akopanem , otrzym ujem y na
stępujący komunikat: Przed kilku dniami odbi ł )  
się w Krakcwie w mieszkaniu radcy dworu prof, 
Bolesława W icherkiew icza zebranie czionków rady 
nadzorczej sanatoryum w Zakopanem dla chorych 
piersiowych. D yrektor dr Kazimierz Dłuski przed- 
»ta  wił sprawozdanie z ogólnego rozwoju zakładu 
orai, ze stanu ukończonych już przeróbek, ne któ 
rych zyska bardzo strona lekarska sanatoryum. — 
Stan finansowy zakładu przedstawia się dziś ko 
rzj stniej, niż dawniej, dzięki stałej, dużej frekwen
c j i  pacjentów  oraz zmniejszonym ciężarom. Rbzul 
ta ty  lecznice osiągnięto bardzo zadawalniaiące, bę 
dą one uwidrcznioue w specyalDem, dnrocznem 
sprawozdaniu leharskiem.

Po wysłuchaniu sprawozdania dyrektora przy 
siąpiono do wyborn prezydynm. Prezesem  rady naa 
zorczej wybrano jednogłośnie radcę dworu prof, 
Bolebława W icherkiewicza, wiceprezesem prof. K a
zimierza Kostaneckiego, a zastępcą jego dra Józefa 
Surzyckiego.

L teati U miejskiego. W komodyl NowacayJ- 
.kiego: ^Wielki Fryderyk*, tytnłuwą rolę króia 

Fryderyka I I  gra dyr. Solzkl. — Inne ważniejsze 
role wykonają pp.; Wysocka, J inlrsówna, Ja.s«ew- 
*ka,' Sosnowski,.Sobiesław (biakup Kra doki), Siema 
szko (generał Zieten), Mielnicki, J. Węgrzyn Szym
borski. M. Węgrzyn, Stanisławski (ron Lnochezlni)., 
Less^zyńs^i, KozlńsKi, Jednowski i Stępowsfci. —  
Pierwsze pr*edsiawienle „Fryderyka-" w piątek 
dnia 31 b. n». Początek przedstawienia o g o d z i 
n i e  7 wieczorem.

Teatr ludowy. W czorajsze, p ią te  przedstawienie 
,Berka Jozeiowicza* wypełniło znowu widownię 

tea tru  ludowego, co dowodzi, ze utwói" ten  zyskawszy 
tak  niezwykłe powodzenie, przez dłuższy czas 
utrzym a zię w repertoarze. Dziziaj „Dzwony 
z Corneville“ opera komiczna, g rana od dłuższego 
czasu z wielkiem powodzeniem. W  roli Geimany 
w ystąpi p. Czernekówna, w roli margr-D.ego p. 
W lerzejski, przyjęty przez publiczność bardzo ż y 
czliwie. „P as de Ruban* odtańczą W anda i S ta
nisław  Sachsowie. W e środę daną Dędzie dla dzieci 
„Szopka krakowska* M. Swierzyńskiego. Rozpo- 
częlj  się próby z zapowiedzianej nowości p t  
„P an  Mecenas*, nader aK tralnej sztuki, osnutej 
na tle  św iata prawniczego w Krakowie. W  sztuce 
tej, o podkładzie wybitnie satyrycznym , porusza 
znany autor nraicowski, kryjący się pod pseudoni
mem „Older*, jedną z najżywotniejszych obecnie 
Kwestyj, obchodzących prawnicze sfery krakowskie.

Wydawanie kolejowych kart okresowych. 
D yrekcja kolei państw, zawiadamia, że karty  okre
sowe wszystkicn roazajow z tekstem  p o l s k o -  
n i e m i e c k i m  już nrdeszły do dyrekcyi. (Jelem 
uniknięcia ściska przy w j dawaniu kart, byłoby za
tem wsbazanem, sDy osoby, reflektujące, na te  k a r
ty, z a c ^ ły  się bezzwłocznie zgłaszać po nie w dy
rekcyi kwlei państw ., w godzinach urzędowych.

N O W A  K B F O J ł M A Wtorek, 28 Gindnia 1909

Z kraju.
Rady powiatowe wobec akcyi aniigruźhcznej.

Otrzymujemy pismo następujące:
W alka z gruźlicą, rozpoczęta w naszym kraju, 

znalazła przychylne uznanie w Radach powiato
wych prowincjonalnych, które przy ukiadaniu przy
szłorocznego budżetu, ja s  się dowiadujemy, w sta
w iają zraczniejsze datki, na cele I-g t S a n a t o -  

y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  którego budowy 
podjęło się „Krajowe Ognisko nauczycielskie". R a
dy powiatowe wychodzą z tego założenia, że wszel
kie środki profilaktyczne powinno się stosować 
przedewBzystkiem do młodego pokolenia, co je st 
latwem do zrozumienia wobec znanego faktu, ż« 
70 procent nauczycieli w naszym k ra ju  um iera na 
gruźlicę, że chory nauczyciel sta je  się rozsadni- 
kiem cnoroby między powierzoną sobie dziatwą. 
Ruch powyższy zapoczątkowały przsdewszystkiem 
Rady powiatowo s t a n i s ł a w o w s k a ,  ż y d a -  
c z o w s> k a i ł a ń c u c k a  oraz B a n k  h i p o t e 
c z n y  l w o w s k i ,  kture pierwsze z hojnemi dat
kami na ten cel pospieszyły. Zachęcony tem uzna
niem Komitet budowy Sanatoryum , na którego czele 
stoją p. m arszałek St. hr. Badeni Andrzejowa nr. 
Potocka i inne wybitne osobistości, wysłał obecnie 
prośbę o subw encję do wszystkich innych rad  po
wiatowych i miejskich, jakoteż większych inslytu- 
cyj finansowych w nadziei, że i one nie odmówią 
swego poparcia dla tak doniosłego celu.

B iała , 27 gTudnia. (Pokaźne niebezpieczeństwo)- 
Dnia 19 grudnia b. r. miały się odbyć wybory W y
działu tutejozej Rady powiatowej. Marszałkiem wy 
brano dr Łazarskiego, który już od 10 la t piasto
wał tę  godność. P rzy  wyborze wiceprezesa padło 
11 głosów polskich na A n t o n i e g o  Śmieszka. Nie
ste ty  znalazł się znów jeden Polak, który rozmyślnie 
oddał kartkę oa K a r  o 1 a Śmieszka, wobec czego nie 
uzyskano absolutnej większości, bo Niemcy głosowali 
solidarnie na hakatyscę W enzelisa (11 głosów), i 
trzeba było przystąpić Jo wyboru ściślejszego. Niem
cy obawiając się, że przy wj borze ściślejszym w yj
dzie Antoni Śmieszek, udaremnili wybór, opuszcza
jąc salę obrad. Pod naciskiem władzy politycznej 

z iw arto  niedawno kompromis, którego celem ma 
być wybór W enzelisa na stanuwisko wicepreze
sa. I  nio wiadomo, co w tym kompromisie po
dziwiać, czy dworskość wobec Niemców, którzy 
przy każdej sposobności kopią nas brutalnie i do
browolnie nic ze swego stanu posiadania m e ustą
pią na korzyść Polaków, wśród których żyją i ich 
krwaw icą się bogacą —  a na dowód czego duść 
przypomnieć wybory do Rady miejskiej w Białej, 
kiedy to Niamey z drwinami odrzucili żądanie, aby 
na liście m agistrackiej umieszczono przynajm niej 
dwóch Polaków, chociaż żauan.e Dyło bardzo skromne, 
bo żyjemy oa własnej ziemi i stanowimy przynaj
mniej połowę mieszkańców m iasta; czy słabość wobec 
wroga, który nie przebiera w środkach, aby nas 
w wfasnem gnieździe nakryć i wydusić; czy w re
szcie lekkomyślność, z jaką pozwalamy ohcema ży
wiołowi panoszyć się na naszym ojczystym zago
nie. odu&iąc mu dobrowolnie rz^dy nad sobą.-

Trzeba przytem znać p. W enzelisa, dla którego 
dźwięk imienia polskiego je s t zgrzytem żelaza po 
szkle; żałuje on, że dotychczas nie zrtołał, jako 
przedsięDiorca pogrzebowy, wywlec ostatniego Po
laka z Białej i zakopać tak  głęboko, żeby naw et 
w dzień sądny nie mógł usłyszeć trąby zm artwych
wstania. Ten człowiek, znany ze swej brutalności 
wooec Polaków, tua etanąć na czele powiatu, bo 
wybrany marszałkiem dr Łazarski, mieszkający 
stale w Krakowie, zajęty obowiązkami posła do p ar
lamentu, nie mógłby osobiście kierować wszystkie- 
mi sprawam i powiatu i musiałby cześć ich oddać 
w ręce p, W enzelisa. Jak  na tem wyjdzie powiat, 
a zwłaszcza Ind wiejski, trapiony od Bzeregn la t 
klęskami nieurodza ju ł powodzi i potizebrjący pie
czołowitości R ady powiatowej ? W enzelis, me zna- 
jący języka polskiego, nie rozumiejący potrzub lu 
dności polskiej, tamowałby każdą akcyę, zm ierza
jącą do ulżenia nędzy włościan, a zam iast być o- 
pieknnem, odegrałby rolę grabarza, do której prze
cież przywyknął.

(W  korespondencyi bialskiej z 24  b. m., podano 
mylnie, jakoby prezesem Rady powiatowej w B ia
łej wybrano p. Wysockiego. Przyp. Red.)

Tai nÓW, 27 grudnia. (Z Tow arzystwa ogrudni 
czego Zabawa taneczna). Na mieaięcznetn zebraniu 
członków Towarzystw!, ogrodniczego wygłosił prof. 
Dydnch odczyt o otrzym aniu mieozańców drogą 
wegetatywną. P relegent oparł swój w ykłid  na 
doświadczeniach prof, W inklera z Drezna, który 
drogą szczepienia otrzym ał nową roślinę, pośrednią 
między psianką a pomidorem. Po wjdkładzie odbyła 
się ożywiona dyskusja, w której prof. Kurowski 
wywody prelegenta uzupełnił wiadomościami prak- 
tyeznemi. Posiedzenie zakończono rozlosowaniem 
roślin pokojowych pomiędzy członków.

Z początkiem stycznia r. 19 LO odbędzie się 
w salach kasyna wielka zabawa taneczna, z któ- 

|r-tj czysty dochód będzie przeznaczony w Dołowie

na „JJar G iunw alJzki*. Urządzeniem zabawy zaj- 
mnją się technicy.

Gorlice, 24 grndnia. (W isczór szkoły żeńskiej 
ku czci Słowackiego'1) Staraniem  ciała nauczyciel
skiego szkoły luaowej żeńskiej odbył się 20 b. m. 
w sali „Sokoła" wieczór ku czci Słowackiego. Na 
program złożyły się: słowo wstępne, chór, śpiew 
solowy, desiamacy*, oraz sceny z „L ilii Wenedy* 
i „Balladyny", nader efektownie w kostynmacL i 
dekoracjach odegrane. Cały program wykonały 
młodziutkie nczenice, kióre zwłaszcza po słowie 
wstępnem, deklamacyi -solowej i „B alladynie", hu
czne zebrały oklaski. Całość przedstaw ienia w y 
w arła j a t  najlepsze wrażenie, a efekt tego wieczo
ra  streszcza się w niepodzielnem uznania ogołn 
dla pracy nauczycielstwa nad powierzoną jego pie
czy młodzieżą.

Na przestrzeni kolejowe] ze Stroi do Zagó
rzan, otwarto niedawno dla wygody i na utrapie
nie podróżnych przystanek „Moszczenica*. W ygoda 
je s t —  piszą nam stam tąd —  gdyż stacya w tej 
je s t w ti potrzebna. Ale i utrapienie jest z tą  siacyą, 
która oprócz otworu w ścianie budynku z napisom 
.„Kasa*, nie posiada dla podróżnego zgoła ż a a n e j  
innej ub ikacji, nieodzownie dla żywego pasaże; a 
potrzebnej. Stacya, t. j. mieszkanie budnika, poło
żona je st w przesmyku górskim, nrzez który usta
wicznie dmą wichry, grożąc zdrowiu wracających 
z jarm arku w Grybowie i oczekujących na pociąg 
podróżnych, pozbawionych w tanicn wypadkach 
wszelkiej oenrony w poczekalni. Biedni pielgrzymi 
do „kasy* kolejowej w Moszczenicy, u aa ją  się tą  
drogą de zarządu kolejowego z prośbą o umieszcze
nie nad ścianą boczną bndjnku przynajm niej ja 
kiegoś daszku, opartego aa trzech drewnianych 
ściankach, opatrzonych drzwiczkami. Nie będzie to 
zbyt drogie, a zastąpi poczekalnię.

Radomyśl W ielki, 27 gruania. (Pożary). W  dnin 
23 grudnia b. r. w tutejszem  miasteczku wybuchł 
pożar w domu, zamieszkałym przez wdowę starusz
kę Teklę Gorczycową. Gdy sąsiedzi pospieszyli na 
ratunek na krzyk Gorczycowej, zastali drzwi do je j 
mioszkania zamknięte, a gdy po wyjęciu okna do
stali się do wnętrza, zasiali Gorczycową, leżącą na 
ziemi, skąd ją  wyniesiono na podwórze, gdzie po 
kilkn minutach zakończvła życia. Śmierć nastąpiła 
w ikntek silnego poparzenia.—  Dzięki przytomności 
kilka nadbiegłych obywateli, pożar stłumiono w za
rodku; gdyby nie to, wskutek silnego wichru, jaki 
wówczas panował, cała dzielnica m iasia poszłaby z 
dym0m. Zarząd m iasta powinien wziąć ten wypa
dek za nauczKę i zorganizować straż pożarną, któ 
ra  u nas prawie nie istnieje. Do pożaru nrzybyło 
czterech strażaków  z dwoma pustemi beczkami, a 
o wodzie naw et nie myślano. —  Na miasto, liczące 
przeszło 4 .000  mieszkańców, straż ma jednę sikaw
kę i drugą ogrodniczą, pewno dc poiewamą kw ia
tów.

W  dnin 26  grndnia w pobliskiej wiosce Dulczy 
Małej spaliło się kilka zabudowań oraz spaliła się 
śpiąca w jednym z palących się domów włościanka.

Jas łu, 24 grndnia. (Rnch umysłowy i towarzy
ski. —  Stosunki lokalne). Ruch umysłowy i towa
rzyski zaznaczył się n nas w ostatnim  czasie na
der żywo. Na czoło rnchn kulturalno-oświatowego 
wysunęło się miejscowe Koło Tow arzystwa Szkoły 
Indowej, które pod prezesują p. Szj manskiego roz
w ija bardzo energiczną działalność na polu uświa
domienia narodowego Indu wiejskiego naszego po
w iatu, zakładając po wsiach ozyielnie, urządzając 
odczyty popularne i przedstawienia amatorskie. 
W  mi6Ścle samem Towarzydtwo założyro składnicę 
dla Kółek rolniczych, k tóra, jako jeden z nielicz
nych w naszem mieście Bklopów chrześcijań-ikicb, 
rokuje jak  najlepsze widoki powodzenia.

Do ożywienia ruchu umysłowugu przyczynia się
w znacznej mierze nader ruchliwe nasze „Kółko 
am atorskie*, które w bieżącym miesiącu wystawiło 
komodję „Miłość czuwa* ze znacznym sukcesem 
materyalnym. Zachęcono powodzeniem, Kółko za
mierza przystąpić do przygotowania „W arszaw ian
ki* W yspiańskiego 1 „Eros i Psyche* Żuławskiego.

Na styczeń zapowiada nam się uczta artystycz
na w całem tego słowa znaczeniu. Będzie cią przy
gotowywany już od dłuższego czasu koncert pod 
wytrawaetn kierownictwem artysty-am atora, mece
nasa dra Sienkiewicza. „Clou* koncertu stanowią 

Śluby Ja n a  Kazimierza* Żeleńskiego. Koncerty 
jasielskie, urządzane dorocznie przez mecenasa Sien
kiewicza, wyrobiły sobie już markę i Btanowią 
zawsze a tra k c ję  dla inteligoncyi okolicznych m iast 
i miasteczek.

D 'a  uzupełnienia sprawozdania z ruchu ku ltu 
ralnego w naszem mieście, należy wspomnieć o 
„wieczorze uroczystym ku uczczeniu trzech wie&z- 
czów*, urządzonym przez uczniów tutejszego gim
nazjum , o uroczystym wieczorze ku czci Słowac
kiego i o wieczorze listopadowym. Ja k  na nasze 
stosunki je s t to wykaz wcale ładny, świadczący 
chlubnie o pracy miejscowej inteligencyi i młodzie
ży. Niemniej dodatnie rezu ltaty  zaznaczają się w 
naszym ruchu towarzyskim. Przyczyniła się do to
go zwłaszcza fuzya dwóch towarzystw, dotychczas 
konkurencyjnych: Klnb „błękitny* i Kasyno „de
mokratyczne* poł jeżyły się w jedno towarzystwo 
„Klub Kasyno*, obejmujące inteligencyę miejscową 
polską, zaś mieszczaństwo polskie skupia się w ru 
chliwem towarzystw ie „Zgoda". Inteligenoya ży
dowska utrzym uje w łasne „Kasyno żydowskie", zaś 
mieszczaństwo i młodzież stowarzyszenie „Jeszn 
run", z tendencyą syonistyczną. —  W  stosunkach 
wzajemnych obydwu odłamów inte ligencji miejsco 
woj, decyduje rosnący wciąż separatyzm, podsyca
ny z je d n e j, strony przez syonizm, z drugiej przez 
narodową demokracyę. Stosunki ułożyły się w na 
szem mieście w ten sposób, że ao kierownictwa w 
sprawach polityki loki uiej rości sobie pretonsye 
narodowa demokracya. Że jednak nie Jest ona wy
razem przekonań ogółu naszej in te ligencji, tego 
dowodem liczna grupa demokratycznej młodzieży 
akademickiej i część inte 'igencyi postępowej i de
mokratycznej, pozostającej poza obozem narodowej 
demokracyi. Niezależnie od tegu grupują się natu 
ralnie i u nas, jak  i  wszędzie Indziej, partye i 
koterye lokalne około tej lub owej osobistości w y
bitniejszej w mieście. A to bardzo często starczy 
za program.

Charakterystycznem  nie ty le dla stosunków lo
kalnych, ile raczej dla lokalnego temperamentu, 
jest fant, że osta tn ia  w enta gospodarcza s  dnia 
19 b. m,, urządzona na dochód tow arzystw a św. 
W incentego ń Paulo, przyniosła dość znaczny do 
chód, przy bardzo nieznacznej frekwencyi uczestni
ków. Nie było r a  ogól za o a wy, aczkolwiek znajdo
wano się n a  terenie towarzysko neutralnym .

Ze
Poispy aityścl za granicą z Wiednia pi 

szą nam:
W  sali Bbseniiorfera w ystąpił dnia 21 b. m. 

pianista Juliusz W o l f s o n  z własnym koncertem,

który miał w ielkie i zasłużone powodzenie Z nad
zwyczaj obfitego programu, obejmującego utwory 
Bacha, Liszta, Brahmsa, Szymanowskiego i Czaj
kowskiego wymienić należy na pierwszem miejsca 
s.-.erng utworów C h o p i n a ,  które p. Wolfsohn 
odegra! z wielkim artyzmem i uczuciem porywają- 
cem wszystkich słuchaczy. Za liczne i huczne okla
ski odwdzięczył się a rty sta  odegraniem kilku wła
snych kumpozycyj, z których jego „impiomptu* 
zasługuje na zajęcie stałego miejsca w repertoa* 
rach koncertowych.

Z B e r l i n a  piszą nam. Znana pianistka pol
ska, p. N atana L C w e n h o f ó w n a ,  po udałym 
koncercie wiedeńskim, przedstawiła się także tu 
tejszej publiczności, urządzając własny koncert w 
sali Bechstelna. Licznie zgromadzona publiczność 
przyjęła naszą artystkę nader ciepło i życzliwie, 
a k ry tyka przypisała jej grze pierwszorzędne zale
ty artystyczne, podnosząc trafne pojmowanie utwo
rów, zwłaszcza Chopina, i doskonałą technikę.

„Strzałowe** w  zaDorze pruskim w kołach zio- 
m ianstwa polskiego istn ieje już od kilka la t  zwy
czaj, że od ubitych podczas większych polowań za
jęcy opłaca się pod nazwą „strzałowego* podatek 
na cele narodowe, przeJawszystkiem na C z y t e l 
n i e  l u d o w e .  Obecne w porze polowań, w ka
żdy m numerze pism poznańskich czycać można do
tyczące pokwitowania. Jak  znaczne przytem  kwoty 
z tego dobrowolnego podatcu wpływają na cele n a -1 
rodowe, świaaczy następująca notatka w osi&tnlm 
numerze „Dziennika Poznańskiego*: W Granowie, 
majętności księcia Olgierda Czartoryskiego ze S ta
rego Sielea, zabito w dwanaście strzelb 1100 za
jęcy i przeszto 100 sztuK innej zwierzyny. „S trza 
łowe* w enmle 120 marek przeznaczono na Czy 
teinie lu low «“.

Podatek ten wynosi zwykle 10 fenigów oa ka
żdego zająca, nie* je, t więc dla właściciela polo
wania i myśliwych zbyt wielką ofiarą, a przynosi 
zyski spiawie narodowej Czy ziem anie polscy w Ga 
licyi nie zechcą naśladować pod tym względeif 
ziemian wielkopolskich ?

Konkurs. Koto matematyczno-fizyczne w W ar
szawie, ogiasza konkurs na tem at: „Pola figur 
płaskich prostokreślnych i objętości brył wielościen
nych w wykładzie szkolnym". Żąaane je st przedsia 
wienie metodyczne powyższych rozdziałów geome
try! szkolnej w szeregu lekcyj wzorowych, z uwzglę
dnieniem ścisłych wymagań nauKowych. Nagroda 
za najlepszą z uznanych prac, czyniących zadość 
warunkom konkursu 1 napisanych językiem ropraW- 
nym i jasnym, wynosić będzie rubli pięćdziesiąt. 
Rękopisy nie nagrodzone, lecz wyróżniające się za- 
leiam i wykładu, mogą być odznaczona wzmianką 
zaszczytną. Bęhoplsj powinny być pisane czytel
nie, jeżeli możliwe na maszynie, wzory pismem 
ręcznem. Nazwisko autora nie powinno być na rę 
kopisie wymienione. Ręitopls powinien być opatrzo
ny obranym przez autora znakiem, który ma się 
również znajdować w kopercie zapieczętowanej, za
w ierającej wewnątrz nazwisko autora. Term in osta
teczny do nadesłania rękopisów, pod adresem Ko
ła  matematyczno-fizycznego w W arszaw ie (Bracka 
18), oznacza się na dzień 30 kw ietnia 1910  ro
ku w południe. Rękopisy nie nagrodzone i nie od
znaczono, m ugą być zwrócone w ciągu miesiąca po 
ogłorzeniu wyniKu konkursn, po tym  zaś term inie 
wre zz kopertam i będą zniszczone.

B an k ie t milionera, z  Londynu donoszą pod 
datą 24  grudnia: Milioner amerykański, G. A. 
Kessler, wydał dziś w hotelu Savoy w Londynie 
bankiet, w którym uczestniczyło 100 gości B ansie t 
kosztował przeszło 50.000 kor.

Sala , p rzed staw iająca  okolica polarne, cała ude
korowana była Buto złocieniami. Niezliczone św iatła 
elektryczne dawały baśniowy nastrój.

W  trakcie uczty nastąpiły produkeye oswojonego 
białego niedźwiedzia, tańce eskimosów i inne niespo
dziane!, dające gościom złudzenie, jakoby znajdo
wali się... pod biegunem.

Hojnie opłaceni, najlepsi komicy, przeorani 
w kostyuny  „podróżników biegunowych", bawili 
gości przepysznymi monologami 1 dyalogami...

Szczytem jednak nastro-u było urządzenie i to 
poaobno „czarodziejsko łudzące*, Zorzy polarnej. 
W fantastycznych blaskach te j zorzy nastąpił koń
cowy punkt programu: „odnalezienie Dieguua pół
nocnego*...

Bodaj te fan ta z je  i gusty milionerów!... 
Tragiczna śmierć córki Twaha. Sędziwy hu

morysta amerykański został dotknięty ciężkim cio
sem. Córka jego June, kąpiąc się w wannie, do
sta ła  atakn epileptycznego i utonęła. P anna Jane 
Clemons —  właściwe nazwisko Tw aina —  liczyła 
28 la t życia i była podporą ojca, przy którym  
spełniała obowiązki Sekretarza Już  w dzieciństwie 
cierpiała na epilepsję, ale dzięki staraniom  lekarz; 
uważano ją  od kilku lat za wyleczoną. Ż yła z oj
cem w mieście Kedding w stanie Connecticut. S tar
sza je j s io s tra  wysyła za mąż za rosyjskiego mu
zyka Gabryłowieza, Osierocony pisarz liczy 75 rok 
życia i od trzech lat porzucił pióro, czając coraz 
większy upadek sił Śmierć córki sta ła  się dla n ie
go zgubnym ciosem.

Śmierć wybitnego bankiera. Szef berlińskiej 
firmy bankowej Mendelssohn i Sp., E rnest M e n 
d e l s s o h n a ,  u m a ił  w Dreźnie, dokąd, przybył n a  
św ięta do córki swojej, żony saskiego radcy lega- 
cyjnego dra W acua. Zmarły, który liczył 63 lat. 
żzcia, należał do najwybitniejszych finanoistów 
w Berlinie. W  r. 1897 otrzym ał szlachectwo 
pruskie, a następnie został zamianowany czionkiem 
Izby panów. F irm a Mendelssohna zajmowała się 
głownie pożyczkami państwowemi. Do spółki z g rupą 
Kothschilóa i pruską spółką brała udział w em isji 
pińskich i anstryaekieh pożyczek, a przedewszyst- 
ki)m pokrywała pożjczKi rosyjskie. Zmarły był 
„peisona gratisim a" u cesarza W ilhelma, któremu 
ofiarował wspaniałą willę we F iasca ti koło Rzymu, 
gdzie na polecenie cesarza urządzono senronisao 
dla malarzy niemieckich.

Z am ias t pow inszow ać n o w o ro c rn y c h  ztozyli
dotychczas na rzecz uniw ersytetu ludowego im. A  
Mickiewicza w zarządzie tegoż: prof, dr J. G rzy
bowski 5 K, dr E. W róblewska, dr Z. Radliński,, 
H. Radlińska, A. Róg, inż. Rapaport, A. Rapapor- 
lowa, dr F. Eisenborg po 2 K, d r M. Balslgerowa, 
dr Z. D. Gollńska, dr Szymanowski, Wł. W eychen  
Szymanowska, M. Fromowicz po 1 K Dalsze ofiary 
przyjm ują in sty tuc je  uniw ersytetu ludowtgo l re- 
dakeye czasopism.

Kalendarze. K a l e n d a r z  „ P r z y j a c i e l -  
l u d u *  nu r. 1910 przynosi, podobnie, jak  zeszło
roczny, zbiorową pracę literacką członków Polskie
go Stronnictw a Ludowego Na wstępie znajdują się 
tu  ndatne wierszyki, na każdy miesiąc roku two- 
-zące w całości „Rok chłopa polskiego'* — następ
nie idą wspomnienia rocznic narodowych, na rok 
nadchodzący przypadających, dział słowiański, a rty  
kuły odnoszące się do życia wsi, Iział Informacyj

Magmter
ianuacyi

właściciel centralnej droperyi i perfumeryi
(składu aptecznego) 

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej Nr. 1. 
oraz FIL IA . w hotelr Europejskim, obok dworca kolejowego.

Utrzymuje na składzie w wielkim wyborze perfumy oryginalne i na wagę, pudry mydełka wszelkie, 
szczotki szczoteczki, środki kosmetyczne i toaletowe. — Wyroby gumowe i opatrunki, pasy 
brzuszne 1 przepuklinowe, opaski hygieniozne dla Pań i t. p. —= ----—- — —   — «-
Zamiast wyrobów praskich Zflffl Z dOLrCt! W j UM3 WblUC WPllIllliM

Wysyła na prowincję 
— 2 razy dziennie —
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ny rolaiczo-gospodnrski, żarty  i nowości, wreszcie 
„Rok 1909 w obrazach". Do kalendarza douczone 
są dodatki obrazów Matki Boskiej, Bitwy pod 
Grunwaldem i Kazimierza Wielkiego, oraz kalen
darz ścienny.

„ T a r n o w i a n i n " .  Rocznik X X X I na r. 1910 
odznacza się jak  zwykle bogatą i urozmaiconą tre 
ścią zwłaszcza w dziale praktycznych informacyi i 
szemałyzm tarnowski. W  dziale llteiackim : wiersz 
Or-ota, „Grunwald" szkic historyczny przez I. S tań
ków sk.ogo, poezje Jerzego Żuławskiego, Dubrowol- 
i kiego, Jedlicza, St. P. Lasaowskiego. A rtykuł o 
awiatyce p. t  „Pod obłoki", wyjątki „Prozy iro
nicznej" Lemańskiego i w. i. „Tarnow ianin" wy
chodzi nakładem i drukiem J . Pisza.

Wystawa faktów loteryi T. S. L. w gmachu 
Towarzvsewa technicznego o tw aitą  została wczoraj. 
W  sali wystawowej zgromaazono bardzo wiele 
antów prawdziwie artystycznych, dzieł sztuki, ko* 

lekcyo dzieł literackich, masę różnych przedmiotów 
artystycznego przemysłu i t. p. Na głównem miejscu 
Jezy fant stanowiący główną wygraną, którym jest 
garn itur brylantowy wartości 10 .000  koron. Wy
staw a jest licznie zwiedzaną przez publiczność, 
3 zajęciem przyglądającą się rozłożonym fantom. 
Ciągnienie loteryi, odbędzie się jak wiadomo 30 
grudnia b. r.

Zmarli.
W  W arszawie zmarł w dnia 27 b. m. Adam 

K a r c z e w s k i ,  jeden l  najwybitniejszych chirur
gów warszawskich, urodzony w roku 1869. Zmar
ły lekarz zyskał rozgłos nietylko roziegłą p rakty
ką, jako pierwszorzędny o; erator, ale i Ifczneini 
pracami naukowemi z zakresu chirurgii. Przez Kil
ka la t był on asystentem  ś. p. dr Krajewskiego, 
•  ostatnio ordynatorem Bzpitaia Dzieciątka Jezus.

SkładjJ. Zamiast rozsyłania życzeń noworocznymi zło
żyli T»denszow e iskrzyccy 6 K dla Tow. szkliły Indo
we,.

•Dla wete.anów z roku 1863 złożył N. N! z Rzeszowa 20 K.
1 Kalendarza. Wo w torek 28 g ir  dnia: Młodzianków 

i W iktora; we środę 29 grudnia: T orr.rza K antuar. i 
Dawida; we czwartek 3o grudnia: Sabina i Eugeniu-

\Vsekóa słońcu 29 g .ndnia o godz. 7 min. 41; zachód 
o godz. £ m *8 aługość dnia 8 godzin 03 min.

7 an ko.v8K.ego ebserwatoryum Dnia 27 grudnia 
tern ometr doszedł od — 2'6 do 4- fi-a Ck — baroireti 
opadał.

linia 28 grudnia o „odi. 7 rano stan barometru 739-8 
mm., termometru 3 6 Ct ; w iatr zachodni.

nepertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
We wtorek: „Lady Prrderick".
W'( środę: „Balladyna",
Wc czwarte* teatr zamknięty.
V piątek- „W ielłri Eryderyk".
W obutę po południu: „Betlecm polskie"; wieczór: 

„W iek i Fryderyk*.
W niedziele pn południu:. .Kopoiubzek*: wieczór: 

„W ielki Fryderyk".
W poniedziałek: „Wielki fryderyk*.
We wtorek: W ieisi Fryderyk-1.
ń e  środę: „W ielki Fryderyk".
W’o czwartek pc południu: „Judyta"; wieczór: „Wie- 

ozói trzech tro ll" .
nepertu&r teatru ludowego.
We wto-ek: „Dzwony z Cornryille".
We środę: „Szopka krakowska".
WTe czwartek: „Nitoucho".
W piątek: W'ieczór Sylwestrowy.

sobotę po pułndniu: „Szopkj krakowska"; wieczói, 
„Kości il_ tn p id Racławicami*.

V nieuzielę po południu: „Kościuszko pod Raofawi- 
cam i"; wieczór: „Dzwony z Corneyille".

Uniwerpytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

We w .irek: P. Htan.sław Szpuiański: Stronnictwo i
o/g i u sacy a  w iela iej em ig rac ji (w jk ł-.d  TV )

We środę: D Stanisław Szpotański: Stronnictwo i 
OiganizRCyS wielkiej emigraoyi jwykład V.)

m nowonuny m

rewidentem, rew ident Edmund Meidinger w* Lwo
wie.

Do V m  rangi awansowali miunowani komisarza
mi budownictwa, adjnnkci budownictwa: Romuald 
Nazarewicz w Przemyślu, W ładysław Cbmuiakl W 
Turce, Lei o W achtel w Chabówce, Rudoif Erben 
w Czerniowcsch, oraz mianowany komisarzem ma
szyn, adjankt maszyn Józef G ajciak we Lwowie.

Do rangi IX  awansowali mianowani adjnnktam i 
budownictwa, asystenci budownictwa: Uauryoy
Glanz we Lwowie, H iim ann Stapler w Haliczu, 
H eu z  Oehiberg w Koiomył, Ju lian  P o jner w Czer- 
nłowcach i Ferdynand Poss w Krakowie.

E f a s r i S s a  l w o w s k a .

L i t ó w ,  28  grudn ia.

Katastrofa w kinoteatrze. Ustalono os.atecz 
nie, że w karaLtrofle sobotniej, wywołanej paniką 
w kinoteatrze w passażu łtikołascha, straciło życie 
dwóch młoaych chłopców, a pięciu pozostaje w le
czeniu w szpitalu. Osobistość pierwszego ! dołano 
stwierdzić. Je s t nim 12-letnl Tomasz Brandes, syn 
muzykanta H assa B ranJesa. —  Nazwiska drugiego 
zanitego chłopca nie zdołano dotąd sprawdzić.

Policya zamknęła K inoteatr w passażu, z a ra d z i
ła rewizyę wszystkich innych podobnych lnstytncyj, 
jak „U rania" i teatrzyk „Belle vue", oraz pocią
gnęła do odpowiedzialności zarządcę passażu _I.ko - 
lascha p. Kuchara za zaniedbanie przepisów poli- 
cyjno-ogniowycb.

Toczy się też śledztwo w kierunku wykrycia 
zbrodniczego uplano-anego zamiaru wywołanii pa
niki, co do czego istnieją pewne poszlaki.

Z ur.iwe 8ytetu. M inister wyznań i oświaty 
zatw ierdził uchwałę kolegium profesorów, dopu
szczającą dr Jan a  Mazurkiewicza, jako piywatnego 
docenta psycniaCryi na wydziale medycznym uni
w ersytetu we Lwowie.

W sprawie pomocy młodzieży ubogiej z Kró
lestwa Pol8kiegO odbyła we Lwowie 21 b. ra. 
posiedzeuie komisya wykonawczego Komitetu oby
watel skiogo, którem u przewodniczy prezes wydziału 
naczelnego „Polskiej L igi Narodowej" p. Franc. 
R aw ita Gawroński. Po kilkugodzinnej wyczepują- 
cei dyskusyi, w której b ia li udział pp. Gałusza, 
Gejsztor, prof. Hanswaid, dr Korytko, B. Krzyszto- 
fowicz, dr Orłowicz i p. Popławska, postanowiono: 
l )  dążyć do założenia osobnego Towarzystwa; 2) 
na razie prowadzić akcyę w dalszym ciągu poa 
opiezą ogólno-ńarodowego, bezpartyjnego towarzy
stwa P . L. N.; 3) w styczniu 1910 zwołać I I  po
siedzenie obszerniejszego komitetu obywatelskiego 
dla te j sprawy. Poważna ta  akcya budzi wszędzie, 
a  zwłaszcza za kordonem, wielkie zainteresowanie. 
Oprócz dawniejszych datków z Odessy i W ilna, 
napływają nowe. Między innymi złożył 50 kor. 
prof. Leon Syroczyński. Komitet będzie ogłaszał 
wpływy pieniężne i deklaracye w „Straży Polskiej", 
która od stycznia 1910 Dędzie wspólnym organem 
P L. N.

Adresować należy: wPomoc młodzieży z Kró- 
'estw a", Bank Zaliczkowy, kaiąż. 7717. Lwów, 
Hetm ańska 10.

Beperioar teatru Iwowsiciegc,
We środę: „Aktorki* Krzywoszewskiego.

T ytuł starszych inspektorów otrzym ali: Radca 
ces. inspektor Antoni Fedro-B onieeki, naczelnik 
oddziału 1 dyrekcyl w Krakowie; inspektor Józef 
Blumrich, naczelnik oddziału 3 kierownictwa ruchu 
W  Czerni owcach, inspektor Rudolf br. Jabłoński, 
naczelnik oddziału 5 kierownictwa ruchu w Czet* 
niowcacb; radca ces. inspektor Józef Geringer v. 
Oedenbarg, naczelnik urzędu ruchu na dworcu 
głównym we Lwowie i inspektor dr Maryan Sta- 
rzewskl, naczelnik oddziału 6 dyrekcyi kolei w 
Krakowie.

T ytuł Inspektorów otrzymali sekretarze: Jan  
Terlecki w t Lwowie i Kornel Tarnowiecki w Uzer- 
niowcacL- sta rsi komisarze budownictwa: Jan  Alach 
w Po Iwołoczj skach i  N atan Lian des w Oświęcimiu; 
starsi komisarze maszyn: Izrael Rapaport w K ra
kowie, Maurycy W ixel we Lwowie, Henryk Ste- 
kel w Czortkowie, Eugeniusz Kasparek wn Lwo
wie i Adolf Hora w Stanisławowie.

Tytuł starszego komisarza maszyn utrzymał K a
rol Gilowski we Lwowie.

Tytuł starszego rewidenta otrzymali: Karol Wo- 
dyński i Franciszek Malko we Lwowie. Dalej 
awansowali w m inisterstwie kolei żelaznych w 
W iednm  ty tu larn i starsi inspektorowie: Alfred
Jęarsiew iez, Józef Kohn ! radca ces. Leon Kar- 
liński, mianuwani rzeczywistymi staiazyml inspek
torami.

Mianowany starbzym rewidentem, rewident Ma- 
ryan Sobiński. Mianowany rewidentem, adjunkt 
Jan Zięba; mianowany komisarzem kolejowym, kon- 
cepista Stefan Pełeński, oraz mianowany adjnnk- 
•em, asystent Filip Cywińsk

W  etacie 1 (biuro prawnicze, sprawy osobiste, 
łdrowotne i dobroczynnej o rangi VI awansowi!i 
mianowani inspektorami: rtaniaław  Karpiński w 
Krakowie i W ładysław  Wójeikiewmz we Lwowie.

W randze VJI pusiinięci o s to d eń : Józef Rado- 
szewski i Fiazel Ettingor w< Lwowie, Izauk Tan- 
uenbaum w StanisławovvIe i Henryk B ahiuester w 
Czernic wcach.

Do rangi V III awansował mianowany komisa
rzem, kon ep is ta  Wojciech Schmidt we Lwowir.

l)i IX  awansował, mianowany boncepistą Józe| 
Rosenberg, koncypient we Lwowie.

W etacie I I  (Ludowa i utizym am e kolei)
Do rangi V awansowa-nli m ianować’. starszy-, 

mi inspektorami: radca ces. Ferdynanr Mnrcinski 
we Lwowie i Stanisław  W arzeszkiewicz w K ra
kowie.

Do rangi VI awansowali, mianowani insj e stora 
mi starsi komisarze budownictwa: Izy dor Moidaner 
w Tarnowie, Naftali Hochfeld w Przemyślu i Maa- 
rycy Kontecki vr Krakowie.

Do rangi "VII awansowali, mianowani starszymi 
komisarzami, komisarze budownictwa i masj^m., 
Józef Bleicber w Stanisławowi®! Jnlinsz Dcmant 
w Cz»rniowcach, Szi mon Y annaber w Jasie, B er
nard Fischler w Czortkowie, Franciszek 33 aBer w 
Wadowicach, Józef Nowicki w Skale i Stauisław 
Bojarski w Chabówce, oraz m mowany staiszym

1S. G a o n y e L s k a . ,  Krzysztofory  
K p a k d w . - .  W yna jm u je  i sp rzed a je  pieiw - 
szorztjdnych fao ry k  fo rtep iany  p ian ina, barm o- 
a ie  i p ia n o lt za  go tów kę lub na sp ła ty  naw ^ł 
dw adziestom lesięczne. In s tin rae n ty  używ ane od 
cen najn iższych . • V  ■

(Telegramy „M. Heformy“ z dnia 28 grudnia.)
W i e d e ń ,  28 grudnia.

Dziś nad ranem zmarł tu powszechnie cenio
ny, zwłaszcza w  kołach polskich, radca sekcyj
ny w prezydyum namiestnictwa dr Adam B i e ń 
k o w s k i  w wieku lat 43. Bieńkowski od roku 
był już ciężko chory, ale mimo to chodz.ił do 
biura, mając już nabrzmiałe nogi. Ostatni raz 
był w biurze 22 b m. Do choroby sercowej 
przyłączyło sie zapalenie płuc, które dziś nad 
ranem sprowadziło śmierć.

Ze ś. p. A-tamom Bieńkowskim schodzi do grobu 
sympatyczna postać z zastępu młodszych dzienni
karzy naszego kraju. Zmarły, ukończywszy w r. 
1895 gim nazjum  wo Lwowie, przeszedł następni 
na wydział prawny tamtejszego uniwersytetu, *po- 
czem wstąpił do służby w nam iestnictwie lwow- 
skiem. Czując pociąg do pióra, rychło znalazł się 
w szeregach pracowników „Gazety Lwowskiej", 
gdzie pracował przez la t kilkanaście. W  r. 1898 
z jego in icjatyw y i pod jego kierunkiem utworzo 
ną została galicyjska filia c. k. Biura koresponden
cyjnego dla Lwowa, w r. 1901 dla Krakowa; on 
też był pierwszym kierownikiem tej filii. P rzen ie
siony przed ki lku laty  .do biura prasowego w pre- 
zydjum  Rady ministrów, zdobył tam wkrótce sta 
nowisko radcy sekcyjnego i prowadził ważny dział 
tłómaczenia ważniejszych gtusów dziennikarskich 
dła użytku urzędowego.

Ś. p. Adam Bieńkowski cieszył się w kołach 
dziannikarsklch żywą sympatyą. Należał on do 
pierwszego grona członków Tow. dziennikarzy pol- 

kich. Zmarły osierocił 4:onę i kilkoro dziom.

KCiBHrtfi b i i s i s t a
Stacya Uh er sko,  która była widownią 

strasznej katastrofy w pierwszym dniu świąt 
Bożego Narodzenia, leży na upaństwowionej 
niedawno linii Towarzystwa kolei państwowej 
w Czechach. Kolej ta wiedzie z Pragi do Wie
dnia i tworzy drugie po ączei 'O tych dwóch 
miast obok kolei Franciszka Józefa Uhersko. 
wieś licząca 470 mieszkańców, leży w Czechach 
w obrębie starostwa Myto Wysokie (Hohen- 
mauth). Jest to mała poboczna staeya, mimo to 
ruch na niej jest wcale cilny. Licząc od Pragi, 
jest piątą stacy_t za Pardubicami.

W  jaki sposób nastąpiła katastrofa,^opisali
śmy jnż wczoraj, dzisiaj z mnóstwa szczegółów 
podnosimy tylko niektóre. Otóż trzask, czy huki 
powstały skutkiem zderzenia się dwóch pocią- 

ów był tak silny że słychać go było w odle- 
"łym kościele parafiainym, a ciśnienie powie
trza wybiło szyuy w gosDodzie, oddalone1 o 50 
metrów od miojsca katastrofy. Proboszcz, który 
w łaśnie miał kazanie w kościele, przerwał je, 
ażeby pobożni słuchacze mogli zbadać przy
czynę haku. Ci, którzy wyszii z kościoła, ni«

wrócili JnA na nabożeństwo woDec strasznego 
widoku, który im się przedstawił na stacyi.

Winę wypadku ze stanowiska prawa karnego 
ponosi niezaprzeczenie afa/stent Zeiss, który w 
krytycznej chwili pełnir służbę rucnu, ale po 
wJłaó Bię można na „yis major" pod postacią 
niemożliwych stosunków służbowych na stacyi. 
Poseł Burziwal, który przybył na miejsce kata- 
stroły, oświadczył, że wniesie w tej sprawie in- 
terpelacyę w kadzie państwa i uczyni w niej 
otwarcie zarzut, te winę ponosi zarząd koiei, 
który całą służbę stacyjną w kasie, biurach i 
menu, wróżył na barki trzech urzędników. Gdy 
miano wczoraj przesłuchać służbę stacyjną, p. 
Bmziwal zaprotestował przeciwko temu, podno
sząc słusznie, że obecnie personal jest niezdol
ny do składania zeznać Komisyr, odstąpiła też 
na razie od dalszych przesłnehiwań. 

Komisya sądowa czyni także poszukiwania 
za rzeczami, które skradziono podczas kata
strofy Komisyi natychmiast wpadło w oczy, 
że przy zwłokach nie znaleziono literalnie żad
nych śladów identyczności, nie było nawet bi
letów jazdy. Nasunęło się natura’nie uzasadnio
ne podejrzenie, że znalazły się indywidua, któ
re nawet w takiem nieszczęścia zdobyły się na 
kradzież.

(Telegramy „N. Reformy" z d. 28 grudnia). 

Przyznanie Air Zeissa.
Pardubice. Aresztowany naczelnik stacyi w 

Uhersku Z e i s s  przyznał cię po długiem wa
haniu do winy. Z a p o m n i a ł  on z u p e ł n i e  
o p o c i ą g u  t o w a i o w y m ,  stojącym na to- 
rze, przeznaczonym dla wyjazau pociągu po
spiesznego.

Ln&ste czy szakale?
Praga. Urzędnik pocztowy M a k o w s k i ,  któ

ry przy katastrofie w Uhersku odniósł lekkie 
zranienia, opowi ida, że gay leżał na torze, wy
rzucony z wagonu, z ł o d z i e j e  z e r w a l i  mu  
z p a l c a  p i e r ś c i o n k i  i wyjęli z kieszeni 
pugilares. 

Do _ sądu obwodowego w Hrudimie wpłynęło 
już w iele skarg o odszkodowanie.

1 tóg w M w .
(Telegramy „H. Reformy*1 z dnia 2E grudnia.)

Wle-ień. Dziś po południu odbędzie się po
siedzenie I z b y  p a n ó w ,  na którera mają być 
uchwalone t r a k t a t y  h a n d l o w e  i inne u- 
sto,wy, przyjęte przez Izbę posłów. Między in- 
nemi na porząaku dziennym posiedzenia stoi 
uchwalona przez Izbę posłów usuawa co do 
czasu pracy w p r z e m y ś l e  h a n d l o w y m .  
Komisya Izby panów nie zgadza się w całości 
na uchwaloną przez Izbę posłów ustawę, szcze
gólnie na postanowienie, że w niektórych miej
scach kąpielowych, w których ruch handlowy 
koncentruje się w  godzinach wieczornych, mo
gą być wydane postanowienia odmienne co do 
czasu pracy pomocników handlowych, wzglę
dnie zamykania sklepów,' w drodze porozumie 
nia z ministrem spraw wewnętrznych i po wy
słuchaniu opinii interesowanych Izb handlo
wych i dotyczących korporaeyj.

Eombya I z b y  p a n ó w  nie zgadza się na 
zastąpienie postanowienia ustawodawczego przez 
r o z p o r z ą d z e n i e  i d la tego  w niesie  zm ianę
tego postanowienia, przyjętego przez I zdq po
słów.

Z tego powodu ustawa ta j e s z c z e  r a z  
będzie musiała powrócić do Izby posłów.

Fńk Htłaa.
Praga Dzienniki donoszą, że tuż po święcie 

Trzech Króli rozpoczną się w Wiedniu roko
wania w sprawie p r z y s z ł e j  s e s y i  p a r ł a  
l i i ent u,  uruchomienia S e j in u c z e s k i e g o  i 
w związku z tem w sprawie r e k o n s t r u k 
c j i  g a b i n e t u .

igisioniczflR i TKiegraOczne

Gijgtessci „flaesj Moraf
z dnia 28 grudnia. 

i? a  L tsk& ssa.

są p r z e p e ł n i o n e  i część wojska musiano 
przenieść do Kremlu.

Oco^zfiroiiraiajr sam ach
Petersburg. Gradonaczelmk gen, D r a c z e  w  

s k i j  zakazał zamieszczania w dziennikach 
wiadomości o zamachu na Karpowa.

& F m la a d ^ l.
„Gołos Prawdy" d nosi, że ge-Petersburg.

nerał L a n g h o f  z dniem 1 stycznia ustąpi 
ze stanowiska sekretarza stanu dla Finlandyi.

Sas*ooiay król.
Bruksela. Król Albert zamierzą w y d a l i ć  

c a ł ą  s ł u ż b ę  i personal dworski króla Leo
polda.

Oświadczył on, że zadowolni się listą cywi l 
ną, zredukowaną do 3,300.000 franków.

Król Albert ma zamieszkać w zamku w Lae- 
ken i chce z niego usunąć wszystkie meble, 
pozostałe po królu Leopoldzie.

77rriurzen!a rtr-fiisRurza.
Bukareszt. Sprawca zamachu na prezydenta 

ministrów Biatianu, S f o j a u e s c u  przesłuchi
wano wczoraj w obecności ministra sprawiedli
wości. Na pytania, Cu było przyczyną zamacha, 
odpowiedział Stojanescu:

—  C n c i a ł e m  g o  z a m o r d u w a ć ,  p* 
n i e w a ż n i e  m i a ł e m  co j e ś ć ,  a on miał 
poddostatkiem funduszów. Bvłem 15 dni bez 
pracy. P o s t a n o w i ł e m  g o  z a m o r d o w a ć ,  
ponieważ byłem przekonany, że jego polityka 
wywołała obecną straszną drożyznę. OheiaLm 
d a ć  i n n y m  p r z y k ł a d  p o ś w i ę c i ć  s i e -  
b ie.

Stojanescu opowiedział dalej, że przed zama- 
cnem ćw czył się przez kilkanaście dni w strze- 
'aniu do celu.

U ł i s s i a s i s  g rf& M e g fO  w e z y r a ,
Konstantyncpc!. Zażegnane przed dwoma ty

godniami przesilenie, które groziło z~ powodu 
udzielenia znanych koncesyj źegmgi na Eufra
cie konsorcjum angielskiemu, w y b u c h ł o  po
n o w n i e .  Partya młodoturecka, wubeo niezado
wolenia całego kraju i nadeszłych zewsząd li
cznych protestów przeeiw tym koncesyom, w e  
z w a ł a  w i e l k i e g o  w e z y r a  H i l m i  pa 
s z  ę do ustąpienia, co  t e n ż e  u c z y ń . ł j

Budapesił. Dzienniki twierdza, ż e  m . s y a
L u k a e s a  d o z n a ł a  z u p e ł n e g o  f i a s k a .

Oiroczeiue
Budapeszt. • Sejm węgierski na wniosek dra 

Wekerlego o d r o c z y ł  s i ę  az! (j0 zakończenia 
przesilenia.

Ehfea procesu zsgraeb&ktego.
Wiedeń. Dziś rozpoczął się tu proces, wyto

czony przez głównego świadka z procesu za 
grzebskiego N a s t i c z a  adwokatowi dr. U o f- 
m o k l o w i  o obrazę czek Dr Uoimokl zarzucił 
Nasticzow1 zdradę tajemnicy listowej i kradzież 
listów.

Wiedeń. Zastępca prawny N asticz a  c o f n ą ł  
s k a r g ę  pizeciw adwokatowi drowi Hofmo- 
kiowi.

S r a M a c ? 0  p a p ie ż a
Berlin. Papież przysłał c e s a r z o w i  pismo 

odręczne z podziękowaniem za życzenia złożone 
mu przez cesarza z okazyi 25-letniego jubileu
szu biskupiego.

Pismo utrzymane jest w tonie b a r a z o  s e r 
d e c z n y m  i zawiera życzeuie, aby cesarz d ł u 
g o  j e s z c z e  p a n o w a ł  d l a  s z c z ę ś c i a
s wt n i c h  p o d d a n y c h .

Z w itek  baisaóskl.
Belgrad, Dzienniki donoszą, że turecki mini

ster skarbu, D z a w 1 i be j ,  zapewnia, iż suł
tan ma zamiar zaprosić wszystkich panujących 
bałkańskich do Konstantynopola, celem omó
wienia sprawy Związku bałkańskiego.

Twlsti* CliiiKL uh u*/.
Petersburg, Telegram ł  Mosbww donosi o na- 

głem c i ę ż k i e m  z a s ł a b n i ę c i u  T o ł s t o j a  
Temperatura u niego w y n o s i  p r z e s z ł o  40 
s t o p n i .

B e l r a n u & E c l  w j f s k o w l ,
Moskwa. Z powodu aresztowania wielkib,. li

czby oficerów, skompromitowanych nadużyciami 
w inteudanturze wojskowej, areszty wojskowe

Otrucie tenera.
Paryż. Wielką sensację wywołała. t.i nagła 

śmierć znanego tenora Wielklei Op6ry Goda;* 
da. Jak się obecnie okazuję, G o a a r d a  o t r i r  
ł a  z z a z d r o ś c i  j e g o  k o c h a n k a ,  z a t r ą *  
d n i o n a  w L o u y r z e .

Lizbona. Z O p o r t o  donoszą: Z powodu wy- 
lewuw zginęło -500 osób. Składy win zniszczone. 
Woda uszkodziła także gazownm. z powodu 
czego miasto pozbawione jest oświetlenia.

Madryt. „Heraldo" donosi, że w prowincyi 
Novara jedna wioska koło Yiana wskutek ogro
mnych wylewów l e ż y  w g r u z a c h .  Przytem 
z g i n ę ł o  28 o s ób .

Z. wieje baieiis?.
fi o wy Jork. Wskutek zamieci śnieżnych z g i 

n ę ł o  w m i e ś c i e  18 o s ób .  —  Donoszą też
0 w ie lu  n ie szczę ś liw y ch  w yp adk ach  n a  ok rę
tach.

P ©  s m i a o m
Kraków, 28 grudnia.

lL Warszawy. (Zniesienie stanów wyjątkowych 
za ro t, —  K ara prasowa). Zniesienie sta ińw  wy
jątkowych ma nastąpić nie wcześniej, niż 1 sty 
cznia 1911 r. Przedtnm ma się odbyć narada nr, 
czeiników gnbernii i obwodów.

Tygodnik dla młodzi ży „W ieczory Rodzinne", 
został skazany adm inistracyjnie na zapłacenie 100 
rubli kary za wierszyk, wydrukowany w Nr. 50 
„Tadeusz Kościuszko".

Z Wilna (Teatr wileński. Z prasy).
W ileńskie Tow. popierania polskiej sztuki sce

nicznej, wobec oświadczenia p. Nnuv Młodzi&jow- 
skiej, że zrzeka się dalszego prowadzenia sceay 
wileńskiej, wniosło do władz prośbę o p rze s il e
1 oncesyi na siebie. Z ramienia tego Towarzystwa 
naczelne kierownictwo objąć ma p. Wojciech B a
ranowski, redaktor „K uryera litewskiego".

Z Nowym Rokiem pcv, staje ta  nowe pismo p. t 
K w artalnik litew ski", wydawnictwo poświęcone 

zabytkom przeszłości, dziejom, Krajoznawstwn i lu- 
doznawsta Litwy, B iałorusi i InfH nt, wych.idzić 
będzie pod redakeyą Ja n a  Obsta.

„K w artalnik litew ski" przeznaczony jest spra
wie kultury  j olskiej na Litw  ę

Krwawa bojka Żołnierzy, z Paryża „Journal" 
donoBi ze S t r a s s b n r g a :

W  jednym z tutejszych pułków przyszłe między 
dwoma odiziałam i wojska d o  k r w a w e j  b ó j k i ,  
w której pięciu Aołnurzy odniosło śmiertelne zra
nienia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a ł  l i o n o p f j i a k i ,

N  \  D  E  S  Ł  A  N  £ .
Artykuły w tym ćlzial-e nie pecaodzą od

re d a k c y i) .

i i i

z a r ę c z a ł .

Radca cesarski
E,p Mieczysław Nart?ws!xi
mieszka obecnie: plac Szczepański L. 2. Tel. 
L. 2015 - VIII. ordynuje w chorobach nerwo
wych i wewn. od godz] 8 — 9 i od 3 — 4 po poł. 

6417 14 16

Do c z ę ś c i  nakładu niniejszego numeru do
łączony jest prospekt iłlnstrow. pisma dla ko- 
oiet, p. t. „Tygodnik mód i powieści", mające
go reprezentację na Galicję w Krakowie, ni. 
Źyblikiewicza 8.

P c f S z I ą k o w ^ n i © .
Dotknięci bolesną stratą syn a i brata naszego, 

ś. p. Wiktora Michalskiego, składamy serdeczne 
podziękowanie Przyjaciołom i & Regom zmarłego, 
członkom chóru drukarskiego, Redaucyi „Nowej 
Reformy", jaketeż wszystkim tym którzy wzięli 
udział w oddania ostatniej poshigi, iuo nadesłali 
nam wyr u z j  współczucia. 831 §

Ma&a I s-uisfcjS-. o.

przeżywszy lat 72 zas ręła w Panu dnia 
27 grudnia 1933 r

Pogrzeb odbędzie się we środę d. 2 9 gru
dnia 1909 o godz. 9 rano z domu żałoby 
przy ul. Wolskiej 1. 7, v prosc oa miejsce 

wiecznego spoczynku. •

N s s m - e f i s ł m i  ż i f i o ^ e
odprawione zost.-mie we czwartek dnia 30 
b. m. o godz. 9 raao w kośdde 0 0 . Ka- 
8318 _ pucynów

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

pogrzebowy jaira :\'fcioegc;

E 7

Specjalista chorób dzieci

E? w la ci.
b. I-sz, asystent kliniki chorób dzi oi Uniw, Tagiell., 
po odbyciu specjalnych studyów w Paryżu, ord.

nlioa l£nna}esu3Kleg(} i, X piątrs.
7847 10 20

KAWIARNIA RQ STAL
isr KHASOiiriB,

Najzupełniej do komfortu odnowiona najpiękniej
sze Etoblisement miasta. Coaziennie koncert pierw 
szorzędnej męskiej orkiestry pod dyrekcją  słynnego 
skrzypka wiedeńskiego p. W asserm ana, początek 
o 8 wieczór. W stęp wolny. Napoje pierwszej ja 
kości, o łaBkawe popaicie proszą

L L n ć e a  £ S f t e d a r
8261 2 10 właściciele.

Dr Toteż DereziMKl
b. asystent kliniki okulistycznej,

o rd y n u je  ł  chorobP"h oczu

prsy nt. Fiorpńitsklej !. 4®, I p»
6791 30 40

P o r i z k ą k o f t a i t i o *
Niniejszem składam serdeczne dzięki J\A7. P ana  

dr łin ten iem u KrcKiewiczowi, c. k. Radcy Jwaru 
i prymaryuszowi szpitala św. Łazarza w K rako
wie, za skuteczne wyleczenie mnie z choroby. Bę
dąc chorym na gruźlicę płac, byłem już w stanie 
beznadziejnym, gdy szlachetny ów mąż, stosując 
mi wstrzykiwania środka swojego wynalazku, a 
W skutkaeh niezawodnego i otaczając mię oi ieką 
Lole ojcowską, przywrócił mi zdrowie. P rzyjm ij 
więc J V .  Fanie L a k o  na tej drodze serdecz*. 
Bóg zapiać.

£ .s *3£&1 w L la r

o rs  Mmto
Sanatorium i  iliti na piuca
p o d  id e m a h ie m  S r a  25. C o ia p lIcS łe^ o ,
pierwszorzędne urządzenia hygieuiczne, kąpiel 
i centralne ogrzewania. Wodociąg z zimną i go
rącą wodą. Kanalizacya, w ntyiaeya, łazienkc itp, 
Ceuy przystępne. Prospekty na żądanie.

8288 1 8

Ciągnienie loteryi T. 8. h.
30 grudnia b. r. 

Losy po 1 koronie na cele obrony kresów!

Niechaj każdy nabędzie przynajmniej ,1 los, a 
dołoży cegiełkę do budowy odrodzenia Kresów 

polskich  519  5 0

E u r s a  i e & e ^ a i i c z ^ i ^ .
Wie Jen, 26 grudnia. (Giełda południowa.
Marki , 17 87. fienta majowa Hi 9>. Re i*a koroaow .  

w«fier*k» .'205  Ak>'ye aa»tr. «afc ared. t>72 —. A tto*  
węu, K ii trud . 769-50. Akęje Anglob taan ul,V—. At-.y# 
UmoLbanku 584'—. Akcje 3ankvereiuu 514 50. AKcye L'ćn- 
derbauka 505"—. Akcye kolei paó/twowjob V45’75, Lom
bardy 127-75, Abcye fabryki broa. 683 —, koye ty«o-
aiowe —’—. Alpiny 75'3’— Rim»-Vnian jl fibd^u Ak
c je  nraiiiego  Tow telaiuoga 2658— Losy tu recaie 
222-85 itublu 254-25. A kcje nabc. Banku mpotecrnego 
0— .

Uśpi sobieoie: spokojne.
Berlin 27 grudnia. (Giełda poranna.,
Akoye biedytrw 2i)-7X  luw  iyssontow e 196 —.
Upofeohenie: silno.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 23 grudnia. Pszenica na kwiecień od 13-91 

do 1392; psreui'’ ni ma, oa 13'96 do 13-97; pszenioa 
na październ:k od .1 7 8  do 1179 ; żyto na kwiecień od 
9 88 io 9-87; żyto na październik od 876  do 8-87« 
owiec \a kwiecień 7’50 do 7'61; owies na paździer
nik od —-— do —‘— : krkarydza na maj 6-83 do 6-64; 
rzep&z na *'erpień 13-60 do 13-70.

Oferty mierne, oLęć kupna rererwowa, usposobienie 
spokojne; łagodnie.

o r y g in a ln e  fr a n c ., a n g ie l .  j k r a j o w e  T a n ie j  n iż  J S  ^hl \  JL  a  m | |S M l E ®  0-1 l i s  i j S E l l i l S
f la K o n a c h . — — — — — — — poleca K R A K Ó W ,  U l . a  A 8

Mydła — perfumy — pudry — ozdobne kasety — odpowiednie 
na „Gwiazdkę". — Oomp Stela do robienia wódek. —  Soki 

owocowe „Ceres". —  Musztarda angleiska.

S ita iU P O n  frano. proszek do mycia wtosow oakiet 2 4
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7254 10 10

Z ^ b b f c t i o
V o l ( j y t  z  b r y la n ta m i .  Znalazcy wynagrodze
nie. Ul. Retoryka 12. 1 p. 8305 1 3

|  z dziala korzennego po-

szenia pod 
Szczakowa.

sznknje posady. — Z g ło  
.,Rudofl“ poste restante 

8297 1 5

Metoda Berlitza.
Języka francuskiego udziela Roger de 
Biugiere, były prof, szkół Berlitza, z dy
plomem uniwersytetu paryskiego. U lica  
S z e w s k a  2 3 . 3299 1 3

S ł u c h a  p f a w a
z  podwójni, m atura: austryacką i rosyjską po
szukuje iekcyi. Zgłoszenia pod „Prawnik" po
ste restante Kraku w. 3306 1 6

1, 2 lub 3 pokoje
razem lub oddzielnie dla poważnego pana na 
stanowisku Iud oticera przy inteligentnej rodzi
nie irzędniczej do wynajęcia. Wiadomość E. H. 
W  elopole 11, I piętro oficyny, na prawo. 

83Ó0 1 8

W d o w a
po nrzędnikn, wyksz ilcona muzykalna, znająca 
język niemiecki i debrze gotująca, szuka posa
dy do towarzystwa i opieki osób wiekowych 
lhb panienek- O. Iv. Plaży W apiennik, poczta 
Chrzanów. 8294 1 2

Rydze kiszone
baryłkę 5 kg  za 5 K opłatnie wysyła Czyńkn- 
Ma, poczta Jście  Ruskie. t>295 1 5

Oszczędnym P an 1 om polecamy:

u J f c n
(najnowszego)

Kraków, Pędzie .ow 19, II piętro.

Przyjmuje się zamówienia krojów wedle dowol
nych wzorów i miar.

----------- Na prowineyę nanira listow nie.-----------

Itefówiatowy telyffl OScjili Jszjltów
dla pań i parów

THE BERUtZ SCHMS
o ( Ł on ju a g e s  

m  Krakowie, Florya&sPa 25, I piętro
podaje do wiadomości P. T  Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekoyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu styczniu b, r. 
co tydzień rozpoczną sin nowe zbiorowo kursa 
języków- angielskiego, francuskiego i niemie
ckiego, na któro zapisać się można każdego 
czasu.

Nadto dnia 1 i 16 stycznia b. r. rozpoczną 
*ie zbiorowe wieczorne kuma języków angiel
skiego, francuskiego i niemieckiego za oplata 
zniżoną.

-Jula a ta wyizo5:ć będzie K 20- -  za 
k u r s  * - m ie s i ę c r a - \

Dla niezamożnych oplata będzie zredukowa
ną do połowy. Pilni a niezamożni uczniowio i 
akademicy Dędą w pewnej proporcyi od niszcze
nia opłaty zupełnie uwolnieni. 8291 1 0

l
Mat! W p ió w , p a  i tiarmonium,

poleca 5561 282 0

najisrszs instruraiii 
firm krnjoaya

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
bundortera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tyfciewieża. Zarazem i.ajnraKtycz- 
niejsze krzesła do fortepianów.

Ś w ie ż a min n o  pierwszej jakości, 9 
lyaU  tantow netto cielę

ciny i polędwicy 4 K, 3—4 kur tłustych 
lub kaczek 6 E . wysyła ku zadowoleniu 

m, £istłio5, So^dau-^wka - Ka-
• t i O t k a .  8296 1 10

E a w a l e r
posiadający majątek, pragnie poznać 
osobę inteligentną do lat 32. Posag nie
wielki pożądany. Zgłoszenia pod „Pe
wność 8303" przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy”. 8-303

Wdowiec
ożeni się ze starszą paniją, inteligentną, 
lub wdową. Kapitalik wymagany. L isty  
pod „Okręt 1000" poste restante Kra 
ków, za okazaniem kwitu ins. 8285 i 2

v l ja t

pojazdów i mm •
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy. 
berse bardzo piękne, od zamożnych oaob pocho
dząc e landa 'ółkryte iedno i dwukonne kuezer- 
faetony wsaedkiego rodzaju. lekkie kabryolety, 
•tri na i t. J. Kupuj a to* całe nrządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
v  komis Karo. Fischer Wiedeń, ll, Pratersj rase 
76, Hotel Norubahn. Tek 20107. 111 158 0

d n  l a t  

isWenla! ! l n $ t r 8 G M f
n a j s t a ź ,  u olpoczytn lclsze o t a H s a s  p is n ą  p o sk le .

ł f  = f i j | | 1 1 ]||^ f | daJe najpełniejszy obraz z życia polskiego w ttzech zaborach pod
ł|g U S l» lltt  tisiyu iłb  względem ITerackim, artystycznym, społecznym i politycznym, zasi 
lany przez najznakomitszych pisarzy polskich i najwybitniejszych naszycii artystów. : : :

t t  ?0RU 1910 zam ieszcza  T y g o d n ik  z n a k o m ity  u tw ó r  £3SSŚl!ICk{% „Ctff
Kraniki m M m  — Gaiicya w otezafliRwroMcye fiira? — Kurtek.

W ndzw i c^ ajtic  p rem iu m  ty g o d n ik a .
Z pow odu półwiekowego istn ieira przeznacza redakeya dla swoich prenum eratorów  bezpłatne 

premia: 1 2 -to  T o m o w ą  b ib h o te k ę  p. t. C ie k a w e  P o w ie ś c i  (tom co miesiąc) oraz A lb u m  G r u n 
w a ld z k i  (cykl. kolor, kanonów .)

Na żądanie wysyłamy dodatk’ książkowe w bardzo ozdobnej oprawie za t! nO hal. za tom. 
F r e s i n m e  p a t ę  p r z y j m u j ą :

flflminisifpcsja „ T ę śc M a  DIb&mkoiiso" we Lwowie, mt H g o s m  1. P

Ł v  l  I t
istnienia!

o ra z  w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k a n to ry  p ism .
W e Lwow ie: W tia licy i z przesyłką poczt.,

kwartalnie K 6 80 z npraw. książ. K 8 30 kwartalnie K 7'20 z opraw, książ. K 8 ’70 
półrocznie „ I3‘60 „ „  I6'60 półrocznie „ 1440 • ,, ' ,, I7'40
rocznie „ 27 20 „ ,. „ 33'20 rocznie „ 28‘80 „ ., 34 80

N u m e r y  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .

8279 2 3

50 la l 
i s t n ie n ia ?

SBiati fortejfiiisiów.
Fortepiany nowe i przegrane, z wiedeń
ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 
wynajmuje S. Boroń, Floryańska 38.

7433 18 30

kuracyiny i deserowy w 5 kg. 
_  , uszkach wysyła ip iatn ie po 7
K, ks. Wf. Mikitka. proboszcz w Kupozyńoach, 
p. Denysów. 4956 60 0

:m  i i
najlepsze czekolady, wyiubu

A n A m  A  PSASSdiSIESD
w  K ra u o w ie  6S40 50 0 

oL  D łu t a  12 — u l. F lo r r a s i s k a

m M  B B i l l U -
stearynowych, po cenach umiarkowanych

Jan Erker, Kiakó#, ul. Szewska 3.
5911 28 28

© f e i a d y  k o & k w r e n c p l & e
prywatne o i  70 hal. wzwyż. — Ulica D ługa 21 

II piętro. 7883 10 10

t i  i
salonowego, czerwonego, zielonego, ma- 
gnezyum, do oświetlania jasełek, żywych 
obrazów, pochodnie itd. dostarcza jak 

dawniej tanio 7905 9 12

. ' S i c h a !  M ą f i z y k o w s k a

pyrotechuik w Krakowie, Łobzowska 43.

Do sprzedania W f l S S  " t
podkai paciu, nad rzeką Dunajcem, w śli
cznej okolicy. Obszar punad 500 morgów, 
wr tem z wyż 400 morgówr lasn. Hipote
ka 30 tysięcy koron. Pośrednictwo wy
kluczone. Bliższa wiadomość pod „Eme
ryt"1 poste restante Czorsztyn. 8280 3 le

Salsnow) ugięli tasaMii
w kolorach i magnezya do żywych obrazów i 
t. p., poleca najtaniej koncesyonowany skład 
ogni sztucznych H. Nietnetz w Krakowie, ul. 
Szewska 2. 8269 3 6

P O I - t Ó J
o dwóch om ach na pierwszem piętrze do wy
najęcia zaraz lnb od i stycznia dla starszej 
pani lub pana. — P a  d z a m c x e  3 I piętro (na 
prawo). SiOÓ 2 3

Prawdziwy miód pszczelny
(patokę), wysyo w 5 kg. blaszanl.ach pc. 7 K, 
jak  również miód do picia (dwójniak) za 5 
kg. gąsior po 7 K opłatnie do każdej miejsco
wości Zarząd dóbr i pasiek Zygmunta Lityń- 
skiego w Siemikowcar.h, poczta Siemikowce. 

7435 30 30

U czeń
potrzebny do nauki w cukierni W. No 
waka w Bochni. 8208 6 8

Wszritóes) zuroaie nińd (^ w szelkie

GOTOWE KHOJE
na suknio, kostyumy, żokioty, spódnice, szla
froki. matynki, bieliznę damską i męską, ręka
wy, ubiory dla dzieci i t. p. poleca 68*1 29 30

M, LANOAU, Kraków, ulica Mikołajska 7.

Mleczarnia
elegancko nrządzona, w ruchliwym punkcie z 
z w yohioną Łiljentelą, je s t do sprzedania zaraz 
lub od Nowego Koku. wiadomość z grzeczności, 
w szkole kroiu i szycia ufica św. Krzyża 1. 7. 

8177 3 3

W y b o r n y  n d i M
deserowy, k iraoyjny, lipowy, rarytas miodobo- 
rów z własnej pasieki. — 6 kg. puszka 6 K 20 b.
Masło stołowe co dzień świeże, 5 paczka
11 K 30 li. W ysyła za zaliczka. 3. M. F u rb a , 
Podhajce 78. ' 8033 10 10

u u iuaccm  I B f j i i W i U i l i
panna, obziiajomiona z Luchalteryą po
jedynczą i podwójną, korespondencją 
polską i niemiecką, pisząca dobrze na 
maszynie, poszukuje posady. Przyjmie 
i na prowiricyi. Zgłoszenia pod Broni
sława Luteńska poste restante Kraków

8019 3 3

złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celem

 -------------     kupna — wyknpuję
dopłacając pełną wartość — — — 5611 72 90dopłacając pełna w arte0..   . _ . .

U r n .  Salin. ul. hif.ołnjsb 8 ,1 p.

g a t u n k i :
Jabłka, gruszki, pomarańcze Jaffa kosz 
5 kg. I sorta 4 kor., II sorta 3 kor., 
sztetyny kompotowe kor. 2 ’50  z opako
waniem wysyła O w o c a rn ia  K ra ,|o w a r 
L w ów , Pańska 11. Codziennie świeże 
Kalafiory 7278 20 20

L l l M K  m .
garnitur wspaniały złocony i lustro do tegoż, 
G am itary oalon., iukrust., orzechowe, mahonio
we i .nne, Pająk z bronzu. nadzwycza.na rzecz. 
Pas stucki. Biura inkrast,, orzechowe i maho
niowe, Łóżka antycz.ie inkrust., Biblioteka ma
hoń., G arnitury Biedermayer-empire- i barok, 
SzKatuła iukrust., z insygniam i biskupiemi. 
D w ie ważkie szafy, kanapa, krzesła i tcborek 
po Arcybiskupie, Bronzy, Porcelana, Sztychy, 
Sypialnia politurowana, K asa wertheiiii. tania, 

Meble antyczne i zwykłe, do sprzedania.

? . e B p § 3 l i I i ? i £ a  I R r t f - r w s k a  

Hr.̂ kaiay, S?:s?5?i5ia L 5, B p.

l?m i debr Pieszaw
.-.jęzta loco, poszukuje e k o n o m a

8232 4 5ii j H s a r z a .

Hiłody pomocnik biurowy
stenograf oraz pisarz maszynowy, poszukuje 
odpowiedniej posady za Bkre-mnum wynagro
dzeniem. Zgłoszenia pod: „ Z « lo l n j '“  poste 

restante Kraków. o25 i 2 2

Zdolnego pomocnika
z działu korzennego, poszukuje się na kierowni
ka sklepu. W ym agana jes t kaneya 1090 koron. 
Zgłoszenia pod „Handlowiec1- do działu msera- 
towego Naprzodu, ul. św. Marka 21. 8259 3 3

ma zaraz ua sprzedaż bardzo mało uży
wany o i r n ib u s  s a m o c h o d o w y  na
kilkanaście osób. łS y re k c y a . 8239 3 3

Płód Kumwlny
(specyalność węgierska), z kwiatów akaoyi, wy
syła w 5 kg. puszkach, opłatnie za K 7 B r. 
B a jo r , pszczelarz w  G al(jaSieviz (Węgry), 

784 J 15 [O

7? q  P o l e k 2
Jeśli chcecie był1 piękne i szlachetne, a U 

kupujcie Tanie pudru pruskiego, bo go zastę
puje w zupełności polski

P u d e r  t ł u s t y  „ M i m o z a “
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, żo daje zarobek polskim robotnicom, zatru
dnionym wo fabryce chemiczno - kosmetę cznej 
„Mimoza" w Podgórza.

Nadto 5 °/, od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Kota Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z a 7 5  h s i l .  dostanie pudełko pudru (wiel
kości pudru Leicknera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 93 O

K 515.000
tytułem  głównej wygranej

l o  ciąrjniesi ca ro s  15
przez Kup 10 następujących, bezwa- 
nnkow o losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających
6  c r y j i a a  a '  l o s ó w  6
Austr. losu czerv,onego krzyża. 
W.oskiego losu czerwonego krzyż*.
V/ęg. losu czerwonego krzyża.
Lcsu Bazyiika.
Serhs. państw, losu tytoniowego.
Losu Josziv „Dobrego serca“ .

Najbliższe dwa uągnh  ma już
3  i  I b  s ifC E M ia  B ID  v.

Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu 
razem za gotówkę K 234*^5 lub tyl
ko na
35» rat miesięez. po K 7 ‘— ■

W S F  Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalno ln-y przez 
władzę kontrolowane.

Gazeta losowań „Neuer W iener Mer- 
cur“ za danne 8224 _ 3 5

K c n ło r  w y m la » v
O T T O  S P f lT Z , w i e d e  i ,  

1., &chottenr!.iig tylko 'J  ! 
£3£*T Róg Gonzaganassr

l i s y  i s  fM l i i
pos/-uknje od 1 latego posady lub zastępstwa. 
Wiadomość Mielec, Apteka. 8107 3 4

A spirant fa rm a cji
z T li r .  poszukuje posady. Zgłoszenia: 
M. Kozakiewicz, a. f., Wadowice.

SI39 A  4

S k l e p  i p o i s t o w y  z  p o k o j e i n
przy ulicy Poselskiej 1. 9. Wiadomość 
tamże, ii właściciela. 8139 6 6

M ł o d y
samodzielny Luchalter. bilansista i koresprn- 
denr, piszący r.a maszynie, poszukuje zajęcja. 
Zgłoszoma: „ B U c h Ś l w “  poste restante 
Podgórze, za okazaniem kw itu inseratowego. 

8277 3 3

I m u l li.
w Krakowie, 8175 5 9

znajdzie zajęcie s t a r s z y  ponstucnilf; 
zdolny ekspedyetit i dekorator wystaw.

Is r aaa
w Krakowie, bez pośrednictwa, z dłu
giem bankowym, za dopłatą 30 tysięcy
koron Zgłoszenia listowne lub ustne, 
przy ul. Zgod 1 1. 3, II piętro, między 
godziną 1-ą a 2-gą. " 8284 £ 3

trzy ul. ftnszyca sod 1.1
4 pokoje, przedookój. łazdenka, kuchnia na I 
piętrze zaraz do wynajęcia. Bliższa, wiadomość 
w hotelu pod Różą. 8203 3 o

w ustroju współczesnym i w przyszłości 
broszura Antoniego Lubowidzkiego wy
szła z druku i jest do nabycia po cenie 
2 K, w księgarni A. Krzyżanowskiego. 
Tamże do nabycia broszura N. E. Wolskie
go p. t. „Obrona rodziny”, cena 1'20 Iv.

8270 3 3

P Ą C Z K I
tylko na maśle

O tr s ?  s ł  -  -  Fili w o r k i
są już do nabycia w Cukierni 

Lwowskiej 83m 2 13

d a n a  M i c h a l i k a
r b i - y n i n  k u  9. 4 5 .

mm vLU ŚUiUlLŁIj H i m  l l .
nad Dunajcem przyjmie od 15 stycznia 
1910 r. kierownika sklepu, k a u c ja  
wymagana w gotówce 1500 kor. Płaca 
miesięczna 150 kor. Zgłoszenia do Za
rządu kółka. 8248 3 3

2 pokoje i kuchnia
front, parter do wynajęcia przy ulicy 
Krowoderskiej Nr 46 zaraz. 8214 3 3

Pełny I p lu tej mnsf
nadaje na pewno i na zawsze mój wy
próbowany przezemnie samą i od 12 łat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Jilek, Ołomuniec II. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako ao kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek wr każ
dym wieku L isty  tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj- 
słj nniej szych artystek  i pań z wyso
kiej szlachty. 8148 5 5

M krpsils za pomocą wag.

przewyższa wszelkie inne tego rodz. ju w j  roby 
pod względem prostej i praktycznej konstruk
c ji, nieograniczonej trwałości, eleganckiego 
wykonania i znakomitej urozmaiconej muzyki.

BIIPFM eSKIFSWHII JM IP
są świetnie się amortyzującą lokacyą kapi
tału, nie ma przytem żadnych kosztów ru
chu i można je wszędzie ustawić bez żadnych 

przygotowań.

HUPFBLM $8iiJIś@L3g2?
najlepsze artystyczne elektryczne pianino, 
w połączeń.a z oryginalnemi niuami wirtuo
zów, oddające wiernie grę największych pia
nistów. Może być użyte także jako pianino 

ręczne.
Prospekty zadarmo, opłacone.

L s if
Towarzystwo akcyjne 

W le fs ń , V L , M arlaM sffirstrasSB 7— 9,
750 rAfeiit, ik m  i 52 najwyższe

G e n e r a S n e  z a s t ę p s t w o  u a  G a l i c y ę

H c  g t e r  i M. M ls r
w  P o s l e j ś ^ m

H

* £ k i i £ . u Q
i  i f l a  P a i s i e i e l i

webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową P r o f .  D r a
G . J a o g e r a .

K o , i i | i I f c t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  poleca w , ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 7039 9 o

Marya }m $$- M ów  • pĄ  1.

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
= =  serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo = - =

T. A r m a ty s
O p t y k  i  M e c h a n i k

K r a k ó w  ^ p L  M ą r y a e k i
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio = = = =  = 
Zakładam dzwonki elektr. i telefony 7136 25 o

B r a c i a  g e r b e r
w Krakowie, Rwnek gi. ^0. Róg ul. Szewskiej 2

polecają na

Swiazdką j Rok
znakomitą bieliznę damską, męską, dziecinną, chustki, płótna, 
szyrtyngi, stołową bieliznę, ręczniki, pończochy, skar
petki, bluzki, halki, szlafroki, wszelkie wyroby tryko
towe dra prof. Jagera i dra Lahmantia po cenach zni
żonych. Cale wypiją wy ślubne podług najmodniejszych 
modeli są w wielkim wyborze w naszym fabrycznym 
8i9i 5 io składzie.

Sprzedajemy wysortowane Bluzki. Szlafroki 
i Halki po nader niskich cenach

sa»on elegancko u-Do M p o  m eblowany z ca-
łem utrzym aniem  dla dwóch osób. — 
G raniczna 2, I  p. Grabowska. 8145 3 3

zupełna wysprzedaż starych w in  v/q~ 
i koniaku. . Wiadomość: 

Rynek gł. 17, I I  p., między godziną 
10 a 3 pop. 8134 5 6

P a i s n a
poszuluje posady w biurze, handlu lub jako 
kasyerka. 5Vi»dnmość pod „A. H. 5 7 “  posto 
reMantę K ra k ó w . 8237 ! 3

Sprzedam łanio cheuiń a iii z uiateryałaini
i urządzeniem. ZwievzTni»e, Mickiewicza 19, ID 
tamże 200 pud. pasty da obuwia i 1000 zapn- 
laczy dc węgla po cen i, koszli. 8225 H 3

do w ynajęcia zaraz z krehenitą i wouociąghm 
przy ulicy Zwierzynieckiej’ 1. 21. Wia lomość 

u stróża, 8283 3 3

„ J o a , .  3 stuaentów  na stancyę. 
r  r Z V B l l i S  Osobny pokój. Łazienna 7, 
■ ”  II piętro, drzwi na prawo.

8286 2 4

Eto szuka
dobrego, niezawodnego źródł? nabycia przedmio
tów nżyrkowych i na podarki wszelkiego rodza
ju, niech zażąda kartą koresp. obficie ilustro
wanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
firmy c. i k, dostawca dwom i l a n n s  K o n 
r a d ,  w B. ux Nr 329 (Czechy). 801*8 5 5

Z Drukarni Liteiackiei w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. drukaroi L. U. Giraki

^


